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Wyiączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ I.— Wollzcil«18.

O  : s e m  n iq  n i e  m ó w U

Kraków, 20 października.
Gd}7 przed kilku dniam i wyFiedlano 

przym usow o do L itw y  grupę L itw i
nów  — w ich liczbie Ł dku księży kato
lickich — którzy dotąd stale mieszkali w 
(Wilnie, ale obyw atelstw a polskiego me 
rriieli, rozegrały się na gran icy  polsko- 
litew skiej niezw ykłe sceny. Oto gdy poi 
ski posterunek policyjny doprowadził 
w ysiedlanych do kordonu granicznego i 
kazał im go przekroczyć i udać się w 
głąb tery to rjum  litewskiego, wysiedleni 
w ykonali rozkaz posłusznie, ale nieba
wem wrócili pędzeni z pow rotem  przez 
posterunki policji litew skiej na tery to 
r ju m  polskie. O statecznie w ytw orzyła 
się sy tuac ja  taka, że wysiedleńcy zm ar
znięci, znużeń' i głodni, usiedli w lesie 
n a  z±emi i rozłoż}li ognLko, aby się o 
grzać, a z jednej strony  pilnow ał ich 
kordon policji polskiej, z drugiej zaś li
tew skiej Dopiero późno wieczorem ofi
cer policji litew skiej pozwolił im udać 
się do pobliskiej wsi litew skiej, ale tylko 
n a  jedną noc, ja k  zastrzegł tvyraźm e. 
Czy n azaju trz  pow tórzyły się te sceny 
przerzucania nieosądzonych przez żaden 
sąd ludzi z jedne strony  kordonu na 
d rugą, w deński organ dem okratyczny, 
b k tórego wiadomość tę czerpiemy, — 
pie donosi.

Katomiaist przynosi „ K u rje r  W ileń- 
fek“ inma pnem nirj charakterystyczną 
[wiadomość. Oto białoruskie tcw arzy- 
Eitwa oświatowe n a tra fia ły  przy  w ysta
w ian iu  sztuczek ludowych w wiejskich 
tea trach  am atorskich na takie trudności 
ze strony  m iejscowej policji i adm ini
s trac ji, k tó ra  w  najbardziej niew innych 
i rtaruśw ieckich wodewilach dopatry 
w ała  się tendencyj bolszew icHch i an ty 
państw ow ych. że centralny  zarząd hia- 
'orusuiego In s ty tu tu  k u ltu ry  w W ilnie 
w r ó c i ł  się w yrost do m inisterstw a 
sp raw  w ew nętrznych w W arszaw ie z 
prośbą o ocenzurowanie jedenastu  ludo
w ych sztnm ek teatra lnych , w ydrukow a
nych w jednym  +oniku. Obcnie egzem
p larz  przez m inisterstw o ocenzurowany 
i w jego pieczęci obficie zaopatrzony, 
je s t  przez zarząd w ypożyczany kolejno

towarzystwom  tea tra lnym  w całym k ra 
ju , aby mogły legitym ować się przed 
miejscowy policją w czasie prób i przed- 
stw ieria ... Po zużytkow aniu ten drogo
cenny egzem plarz musi być bezzwłocz
nie odesłany do zarządu, aby mógł słu
żyć innem u tow arzystw u teatralnem u... 
* W  Polsce istn ie ją  cztery prywTatne 

gim nazja białoruskie: av W ilnie, Ra- 
doszkoAcicach, Nowogródku i K lecku.' — 
N iektóre z tych gimnazjów m ają  naAvet 
małe subwencje rządowe av postaci je 
dnego czy dwóch etatów  nauczyciel
skich, ale nie m ają  i m e mogą dotąd u- 
zyskać praw a publiczności. M aturzyści 
tych gimnazjów nie m ają  zatem praw a 
uczęszczania na um w ersytety w Polscm

S p r a w ą  tą  z a jm u j e  s ię  ŚAAieżo giÓA.my 
z a r z a d  T o w . S z k o ły  B ia ło r u s k ie j  a\t 
W i ln ie  w  o b s z e r n y m  m e m o r ja le  do  m i-  
ni-sA<*rstwa o ś w ia ty ,  p r z e d ru k o w a n y m  
ta k ż e  p r z e z  „ K u r j e r  W ile ń s k i" 4 (o rg a n  
w y b i tn ie  s p r z y j a j ą c y  o b e c n e m u  r z ą d o 
w i) .  O k a z u je  s ię  z te g o  m e m o r ja łu ,  że 
m a tu r z y ś c i  o w y c h  c z te re c h  gimuazjÓAV 
b ia ło r u s k ic h  korzysta li  d o ty c h c z a s  p r z y  
n a jm n ie j  z te g o , że u n iw e r s y t e t  w ile ń  
sk i p r z y jm o w a ł  icli j a k o  s łu c h a c z y  n a d 
z w y c z a jn y c h , ta k ,  że  n ie  z y s k u ją c  
w p r a w d z ie  p r a w  f o rm a ln y c h ,  m o g li 
p r z y n a jm n ie j  z J o b y \ć a ć  w ie d z ę . T e r a z  
je d n a k  tu ż  p r z e d  te g o ro c z n y m i w p is a m i 
n a  uniATOrsytet m in is te rs tw o  oŚAviatv 
w y d a ło  rozporządzenie, pozbaAviając 
m a tu rzy s tó w  b ia ło r u s k ic h  praA\7a  w s tę 
p u  n a  u n iw e r s y t e t  n a  AAmt aa7 charak terze  
s łu c h a c z y  n a d z w y c z a jn y c h .  W  te n  s p o 
só b  został przpd nimi zamknięty wszelki 
dostęp do wyższej oświaty w Polsce.

S to s u n k i  t e  wytA\To r z y ły  ju ż  d a w n o  
charakterystyczną emigrację maturzy
stów z g im n a z jó w  b ia ło r u s k ic h  w  P o l 
sce  za  g r a n ic ę ,  oczyA viście e m ig r a c ję  
rieiegalną, p o n ieA raż  w ła d z e  o d m a w ia 
j ą  im  lu b  p r z y n a jm n ie j  * d o  n ie d a w n a  
s y s te m a ty c z n ie  o d m a w ia ły  paszportÓAY 
z a g r a n ic z im d i .  R e z u l t a t  j e s t  te n ,  że co 
r o k u  j a k  mb ś k i lk u d z ie s ię c iu  m a t u r z y 
s tó w  b ia ło r u s k ic h  p r z e k r a d a  s ię  p rz e z  
z ie lo n e  g r a n ic e  ju ż  to  n a  L i tw ę ,  s k a d  za 
litcAATsk ie m i j u ż  p a s z p o r ta m i  j a d ą  głow

nie do Pragi czeskiej, g d z ie  r z ą d  d a j e  
im  s ty p e n d ja .  i  u m o ż liw ia  s tu d j a  u n i-  
A v ersy teck ie , j u ż  to  do sowieckiej B iało
rusi, g d z ie  holszeA vicki u n iw e r s y te t  b ia  
lo m s k i  w  M iń s k u  p r z e j m u j e  ic h  ta k ż e  
z o tw a r te m i  r a m io n a m i. . .  W  te n  s p o só b  
d z ie je  s ię , że ro k  ro c z n ie  k i lk u d z ie s ię c iu  
in te l ig e n tn y c h  m łodzieńcÓAv b ia ło r u 
s k ic h  w y r u s z a  n a  p r z y m u s o w ą  e m ig r a 
c ję , z a s o b n y c h  ty lk o  w  p r a g n ie n ie  Acie- 
d z y  i n ie n a w iś ć  do  p a ń s tw a ,  k tó r e  irn 
te g o  p r a g n ie n ia  n ie  p o z w a ln  z a s p o k o ić  
n a  m ie js c u .  N ie  p o tr z e b a  b y ć  p r o r o 
k ie m , a b y  o d g a d n ą ć ,  że m ło d z ie ż  ta  p o  
u k o ń c z e n iu  studjÓAA7 w  P r a d z e  cz y  M iń 
s k u  d o ło ż y  A vszelkich s t a r a ń ,  a b y  w ró 
c ić  do  o jc z y z n y  t a k  sa m o  n ie le g a ln ie  
ja k  z n ie j  w y je c h a ła ,  i w ś r ó d  sw o ic h  
s z u k a ć  kaA valka e h le b a . W y c h o w y w a n a  
av t a k ic h  Ara r u n k a c h  in te l ig e n c ja  b ia ło 
r u s k a  b ę d z ie  z io n ę ła  n ie u b ła g a n ą  n ie n a 
w iśc ią  d o  P o ls k i  i p o ls k o ś c i ,  j a k o  g łó w 
ne;, p r z y c z y n y  s w o ję j  u d r ę k i ,  tu ła c z k i  i 
u f  lo śled  z cn i a  ży  cii o w eg o .

P o p e łn ia  s ię  t u  n a j g r o ź n ie j s z y  av 
s k u tk a c h  b łą d  politA 7czm y, m ianoA vicie

niekonsekAvencję i nielogiczność. Po co
b o w ie m  w o g ó le  p o z w a la ć  n a  is tn ie n i e  
gim nazjoA V  b ia ło r u s k ic h  a  n a w e t  sub-' 
A venc jonow ać n ie k tó r e ,  je ż e l i  rĆAYiio- 
c z e ś n ie  wychoAA anK om  ty c h  g im n a z jó w ! 
z a m y k a  s ię  d o s tę p  d o  w y ż s z y c h  z a k ła -*  
d ó w  n a u k o w y c h  w  p a ń s tw ie ? ,  C z y ż  n ie "  
b y ło b y  j u ż  k o n s e k w e n tn ie j  s k a s o w a ć  
AA7o g ó le  w s z e lk ie  s z k o ły  b ia ło r u s k ie  i  
z m u s ić  c a łą  b ia ło r u s k ą  m ło d z ie ż  d o  u - 
c z e n ia  s ię  A vylacznie p o  p o ls k u . W te d y  
zapeAirn e  w ię k s z o ś ć  t e j  m ło d z ie ż y  w y -  
c h o w a ła b y  s ię  w p raA cd z ie  ta k ż e  w  i r e -  
n a w iś c i  d o  P o ls k i  i p o ls k o ś c i ,  a le  m o ż e  
p r z y n a jm n ie j  m n ie js z o ś ć  u le g ła b y  p o lo -  
n iz a c j i .  A le  m e to d y ,  s to s o w a n e  o d  l a t  
s z e re g u  i k o m b in u ją c e  z a s a d ę  to l e r a n c j i  
z z a s a d ą  u n i f ik a c j i ,  m o g ą  m ie ć  ty lk o  
te n  s k u te k ,  że c a la  in te l ig e n tn e  m ło d z ie ż  
b ia ło r u s k a  b Az ż a d n e g o  w y ją t k u  m u s i  
s ię  z n a le ź ć  w  o b o z ie  a n ty p o ls k im .  J a k i  
in te r e s  m o ż e  m ie ć  p a ń s tw o  p o ls k ie  aa7 
t a k  u sd ln en i wychoAA7y w a n m  so b ie  c o ra z  
to  noAATy c h  p o k o le ń  n ie p r z } j a c i ó ł  n a  
sw o ic h  k r e s a c h ,  t r u d n o  o d g a d n ą ć .

(s - it

0 M o r m a ir ?  ustroju pieiężneąo u1 Polsce
(Teiefonem od naszego korespondenta).

' Warszawa, 20 października. W dniu 22 bm. 
odbędzie się po siedzenie Rady finansowe), któ- 
iwgrozWażać bedz:e  projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, normujący ustrój 
pieniężny w Polsce w związku z zaciągniętą

pożyczką am erykańską i planem stabilizacyj
nym. Jak słychać, projek* ma na celu nalsze 
Zagwarantowanie niewzruszalności knrsn zło
tego.

 0------

P r z E f c z p i ?  p r z e s i l e n i a
w  N i e m c i e e c H ł .

(P). Obrady rozpoczętej niedawno sesji 
Reichstagu ujaw niają coraz widoczniej niebez
pieczeństwo rozbicia się rządzące) dotycnczas 
koalicji prawicowo-centrowej 

Kamieniem obrazy jest w tym  wypadku 
sprawa ustaw szkolnych, a ściślej mówiąc, 
rządowy Droiekt ustaw y w prow adzający Dzko- 
tę wyznaniową, opracowany pod naciskiem  
Katolickiego centrum, od którego zależy u trzy 
m anie koalicji.

Tymczasem pospł Rnnkel z niemieckiej par- 
tji luaowe), wchodzącej w skład koalicji i po
siadającej w gabinecie min Stresemanna, o- 
świadczy! w Reichstazu, że jego stronnictwo

zastrzega sobie wolną rękę wobec całości pro* 
jekin ustaw  szkolnych i możność wprowadze
nia do niego zmian. Zm iany m ają na celu n- 
trzymanie, wbrew intencjom centrum, dotych
czasowej supremacji szkoły ewangelickiej.

Z drugiej strony centrum, z ram ienia którego 
zasiada w gabinecie kanclerz Marks, w ysuw a 
żądanie zmiany ordynacij wyborczej do par
lamentu Rzeszy, wypowiadając się przeciwko 
systemowi list i w ielkich okręgów wyborczych.

Cel tego posunięcia jest jasny. Centrowcy 
przewidując załamanie się koalicji, spowodo
w ane stanowiskiem partji S tresem anna w 
sprawie ustaw  szkolnych, a co za tern idzie

'Wł a d y s ł a w  Ru d k o w s k i

LU TAŃCZY
28

Powieść 

(Ciąg dalszy).
W dwa dn1 ootem, j-uż nie mówiąc o tern 

siostrze, w ysłała Lu drug; list do Wirskiego, 
długi, serdeczny, re łn y  pokornej ekśęńjajcji, 
pew na, że W irski zrozumie i odczuie je) 
szczerość. Była pełna nadziei, żyła oczekiwa
niem  odpowiedzi, a. raczej przyjazdu W irskie
go, była bowiem prawie pewna, że na jej go
lą ce  prośby przyjcdzie. Cały dzień spędzała 
w yłącznie w towarzystw ie siostry, a tematem 
ich rozmów był p raw ią  w yłącznie W irski, dla 
którego Lu nie m iała dosyć słów pochwały i 
zachwytóyc. Tylko przy obiadzie i kolacji do
trzym yw ał im tow arzystw a Książek, gdyż zre
sz tą  panie nie wychodziły nigdzie, rzadko 
'kiedy udając się na niedaleką jaką przechadz
kę.

Mijały dnie, nie przynosząc pożądanej od
powiedzi, ani też W irski nie przyjeżdżał. Po 
tygodniu Lu, która dla uspokojenia sie*bie sa
mej w ynajdyw ała rozm aite przyczyny, dla 
których odpow iedź nie przychodzi, zaczęła 
“m utnieć, p łakała często w swoim pokoju, ro
biąc sobie gorzkie w yrzuty za swój postepek, 
k tó ry  pozbawił ią szczęścia jej życia, m izer
n ia ła  i nikła w oczach, a nerw y jej darły  się 
w  s trz ę p y .

P ani S iacha, czując na sobie ' dpowiedziaJ- 
mść za Lu, nap isała  do ojca, skarżąc się n a  
^denerwowanie i zły wygiąd siostry. Otocki 
'Przyjechał bezzwłocznie, zamapokojny o uko

chaną „jedynaczkę", gdyż tak nazyw a! zaw 
sze Lu, która, po wyjściu zam ąż pani Stachv, 
była jedymem dzieckiem w. domu. Lu sta ra ła  
się o>ca uspokoić, pocieszając, że to chw i
lowe zdenerwowanie, które minie, ale Otocki 
nie dał się zbić z tropu, a że pani S tacha po- 
trosze opowiedziała mu o przyczynach nerwo
wej choroby Lu, zaw ezw ał lekarza, pytając o 
radę. Ten zbadał Lu, stw ierdził silną depre
sję, nerwy w strzępach i orzekł, że n iew ąt
pliwie usunięcie przyczyny tej depresji, w pły
nęłoby dobrze na pacjentkę Jako lekarz radzi 
zmienić miejsce pobytu, spędzić parę tygodni 
w jakiemś zacisznem sanatorium  dla nerw o
wo chorych, nie w mieście, lecz gdzieś na 
wsi, wobec czego już w następnym  dniu pani 
S tacha i Lu pojechały do idealnie położone
go sanatorjum  w Batowicach pod Krakowem.

Lu. dalej, co parę dni, nieraz co dnia, w y
sy ła ła  listy do Wirskiego, donosząc mu o 
zm ianie miejsca pobytu, pisząc, że w szystkie  
te zabiegi na nic się zdadzą, jeżeli on jej nie 
uleczy swem  przebaczeniem  i sw ym  przyjaz
dem. Dalej jednak nie o trzym yw ała odpoAvie- 
dzi.

K aogół.była spokojniejsza, ale niknęła w o- 
czach. Sm utna była jej, coraz szczuplejsza, 
b lada tw arzyczka, smutek bezbrzeżny 'wyzie
ra ł z ogromnych oczu, a jeżeli niekiedy u- 
śmiech zaw itał na małe, blade usteczka, wy
glądał raczej na płacz. P an i S tacha była ser
decznie zm artw iona i silnie zaniepokojona sta
nem siostry, tem bardziej, że Lu jakby przy
cich ła zupełnie, nie mówiła prawie nigdy sło
w a, a na wy-razy nadziei, czynionej jej przez 
siostrę, odpowiaaała cichym , bezgranicznie 
sm utnym  uśm iechem  rezygnacji. Po trzech ty 
godniach pobytu w sanaitonum, lekarz, nie

widząc popraw y stanu Lu, ale raczej pogor
szenie się jego, radził nie • zatrzym yw ać Lu 
dłużej, ale doradzał powrót do W arszawy.

I.u w róciła więc do domu, do gwarnej, peł
nej życia W arszaw y, zaś pand S tacha do 
W i’na, zatroskana o męża i dziecko.

S tary  Otocki, który kochał Lu prawie b a ł
wochwalczo, cierpiał, w idząc jak dziecko jego 
bez słowa skargi męczy się i dręczy, lecz czuł 
się bezradny Miał żal do Wirskiego, że z jego 
nowodu Lu tak cierpi, za dum ny był jednak, 
aby się do niego zwracać. Nie wiedział też p 
tam, że Lu tak często p isyw ała do niego, nie 
dostając od niego żadnej odpowiedzi.

Całą nadzieję m iał jeszcze, że Lu z czasem 
się uspokoi, może przetrawi swój ból i że 
zmieni się, jeżeli się zgodzi wyjść za Skarec- 
kiego, który byw ał w ich domu, jako zdecy
dowany pretendent do reki Lu. Lu jednak nie 
chcia ła naw et widzieć Skareckiego, a  kiedy 
je ' rodzice przedstaw iali, że rozm owa ze Ska- 
reckim do niczego jej jeszcze nie obowiązuje, 
ale pow inna trcchę widzieć i rozm awiać z 
ludźmi, Lu pewnego dnia, kiedy Skarecki zno
w u do nich przyszedł, poprosiła go do osobne
go pokoju, gdzie mu spokojnie i bez uniesień, 
ale nie mniej stanowczo powiedziała, że nt- 
gdy za niego me wyjdzie, że -wobec tego prosi 
go, alby jej nie męczył i zaprzestał byw ać w 
ich domu.

VIII
W irski po powrocie do W arszaw y żył w 

stanie ogromnego podniecenia Miał jeszcze 
dwa tygodnie urlopu, ale nie chciał go prze
ryw ać i w racać do codziennej pracy w  re
dakcji, każdej chw ili bowiem spodziewał się, 
że z Zakopanego dostanie od Lu list jakiś,

chociażby jedno słowo, któreby go wzywało 
do nowrotu, lub przynajm niej powiedziało mu, 
że Lu nie jest dla niero straconą. Byłby w te
dy bezzwłocznie wrócił do niej, b łagał o prze
baczenie za list swój, podyktowany gorączko- 
wem  podnieceniem, byiby całow ał stopy uko
chanej dziewczyny.

He razy  w racał z m iasta do domu, do re
dakcji s ^  bowiem nie pokazał pewny, żeby 
go zaraz wciągnięto do codziennego jarzm a, 
i z nadzieją otrzym ania jakiejkolwiek w iado
mości, olw ierał skrzynkę n a  listy, umieszczo
ną na drzv. iach wejściowATch do swego skrom
nego, dwupokojowego m ieszkania, tyle razy 
spotykał go przykry zawód.

Zastanaw iając sin nad tem  milczeniem Lu 
przeprow adzając właściwe swemu usposo

bieniu logiczne rozumowanie, uw ażał, ze Lu 
powinna była w każdym  razie zareagować na 
jego silne zarzuty. Milczenie jej mógł uw ażać 
z jednej strony za potwierdzenie w łasnych 
przypuszczeń, z drugiej stiony mogło być dla 
niego dowodem, że Lu wcale gorących uczuć 
jego nie podzielała. Milczenie jej uw ażał też 
za pewne lekceważenie siebie, a to go też 
nolaio i wywoływało odpowiednią reakcję z 
jego strony.

—  Pobaw iła się m ną — mówił z goryczą 
do siebie — jak m ałym  psiakiem. Pobawiła 
się. Rozdm uchała żar w piersi mojej, dopro- 
A v a a z iła  do szaleństw a, do zapom nienia o 
wsz\-stkiem, a teraz drwi sobie ze mnie, z me
go listu, z moich uczuć i tańczy... Lu tańczy.

Przyw oływ ał w tedy na pam ięć Widok Lu 
tańczącej w objęciach Podolińskiego i rozdra
pyw ał dalej głęboką ranę serca.

(Ciąg dalszy nastari).
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rozw iązanie parlam entu  i nowe ■wybory, p ra
gną jeszcze z obecnej sesji wyjść z jakimś 
<rokte*ein w postaci zm iany ordynacji wybór 
czej. Dotychczas bowiem korzyść z należenia 
do koalicji odnieśli tylko nacjonaliści (memiec 
ko-nanodowa partja ludowa) i partja Strese 
m anna  (niemiecko-ludowi).

Tak więe większość, rządząca w  Niemczech, 
rozpada się od w ew nątrz, a usunięcie się z 
n iej centrum , będzie hasłem  przesilenia, które, 
jak w szystko przem awia, będzie ciężkiem i 
dlugotr|vałem . 1

Odprężenie w stosunkach handlowych  
polsko-niem ieckich.

(Telegram wiosny „N. Reformy").
Berlin, 20 października. „Beri. Tageblatt" 

tw ierdzi, że w polsko-niemiecki :h stosunkach 
handlowych nastąpiło ostatnio znaczne odprę
żenie. Kwestia robotników sezonowych w  za
sadzie ma być już rozstrzygnięta, tak, żc po
zostają już tylko formalności techniczne. P er
trak tacje w tej sprawie rozpoczną się w naj
bliższych dm ach.

Pozatem  rozpatryw ana jest w dalszym cią- 
frn trudna kwestja likwidacji.

Związek niemieckich przemysłowców, który 
w  swoim czasie zwrócił się do polskich orga- 
tnizacyj gospodarczych, rozpatrzy w  najbliż
szych dniach spraw ę polsko-niemieckiego trak
tatu handlowego.

f e l e ^ r a m g .
Sprawa obniżenia opłat 

paszportowych.
Warszawa, 20 października (A\V). „Nasz 

P rzegląd" dowiaduje się, że czynniki m iaro
dajne postanowiły rozpatrzyć bliżej kwestję 
zniesienia ograniczeń i umniejszenia opłat po
bieranych za pasznorty zagraniczne W naj
bliższych czasach przew idziany jest szereg 
konferencyj międzyministerialnych, na któ
rych  om aw iana m a być spraw a paszportów, 
przyczem  ustalonem  zostanie, w jakim k ierun
ku pójść m ają u łatw ienia paszportowe.

Oajazd oficerów szwajcarskich
z Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arsz»wa, 20 października. Po trzydnio

w ym  pobycie w  W arszawie wyjechali wczo
raj w  nocy do Krakowa dwaj oficerowie szwaj
carscy, kapitan  Annami i por Hinneu, którzy 
stanowili eskortę honorową przy sercn Ko 
ćciuszki w drodze z B appersw yłu do W ar
szawy. Do pełn ien ia te, eskorty zgłosili się 
oni donrowolnie, deklarując, ze podroż odbę
dą na włarny koszt.

Obaj oficerowie interesują się żywo spra
yami poiskiemi i biorą chętny udziałw e wszyst 

kich, przejaw ach życia emigracji polskiej w 
Szwajcarii, K apitan A nnanu, red. pism a „Der 
L ia th“ obecny był także przy odm urowaniu 
szkatułk i z sercem Kościuszki ze skarbca Rap- 
perswylskiego.

Podczas pobytu swego w W arszawie obaj 
oficerowie szw ajcarscy zwiedzali pamiątki na
sze narodowe, specjalnie intereiując się hi
storią wojskowjści w Poisce.

W m ów ienie  rokowań oolsko-sowieckich 
w  sprawie wym iany więźniów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 20 października. Jak  słychać z 

kół, zbliżonych do m inisterstw a spraw  zagra
nicznych, w najbliższej przyszłości należy o- 
-■zekiwać wznowienia pertiaktacyj między Pol
ską a sowietami w sprawie więźniów politycz
nych obu krajów. Obecnie, po zm ianie na sta 
nowisku Dosia sowieckiego w  W arszawie, pa
nuje nastrój optymistyczny co do w yniku ro
kow ań.

Spraw a w ym iany więźniów, poza zagadnie
niem  rew indykacji m ienia polskiego, pozosta
łego w  Rosji, je«t jedną ze spraw  stosunkowo 
drobnych, ale w  znacznym  stopniu zaogniają
cych stosunki między obu państw am i.

ucnH otrziripał pozwolenie wjazdu
do Polski.

Londyn, 20 października (PAT). Cook otrzy 
mai od wydziału wykonawczego międzynaro
dówki konferencji górniczej w W arszawie ka- 
blcgram z doniesieniem, że polskie m inister
stwo spraw  zagranicznych poleciło konsulo
wi polskiemu w Londynie wydać Cookowi w i
zę na wyjazd do Polski. Rozpoczęcie obrad 
odłożono do piątku. Cook przybędzie do W ar
szaw y drogą powietrzną.

Fałszywa w iadom ość o chorobie 
prezydenta Masaryka.

Warszawa, 20 paźdzernika (PAT) Poselstwo 
republiki czechosłowackiej upoważnione jest 
do kategorycznego zanrzeczenia w szystkim  
wiadomościom, podanym przez w czorajszą pra
sę o chorobie prezydenta Masaryka, który jest 
zupełnie zdrów

Wągrze stawiała pomnik 
Kossuthowi.

(Telegram własny „N. Reformy").
Budapeszt, 19 października Prem jer węgier

ski, h r Bethlen, oświadczył, że gotów jest

S p r a w ?  s e s j i  b u d ż e t o w e j .
(P) Jak już donosiliśmy w  części nakładu, 

< r dniu wczorajszym rozporządzeniem Prezy- 
.renta Rzeczypospolitej zamknięta została se
sja Nadzwyczajna Sejmn i Senatu.

Wobec tego staje się aktualną sprawa dal
szego losn naszych ciał ustawodawczych, a
przedewszysfckiem kw estja zwołania zwyczaj
nej sesji budżetowej, która powinna bvć zwo
łan ą  najdalej do 31 bm,

Sytuacja jest zaw ikłaną, jeśli się zważy, ’ż 
z dniem 26 listopada npływa kadencja obecne
go Sejmn. /

M inisterstwo skarbu, jak informuje „II. Ku- 
rjer Codz.‘‘, pracuje intensyw nie nad prelimi

narzem budżetowym na r. 1928-29 i będzie z 
nim gotowe do 31 października. Decyzja, czy 
budżet ten będzie przedłożony jeszcze obecne
mu Sejmowi, zależy od czeta rządu marszałka 
Piłsudskiego.

Pozostaje jeszcze spraw a kredytów dodatko
wych w sumie 300 mil jonów zł.

Cc do tego, sfery zbliżone do rządu wypo
wiadają opinję, że przedkładanie ich Sejmowi 
ie-t zbednem, gdvż powiększenie wydatków 
budżetowych o tę sumę znaidzie pokrycie w 
zwiększonych dochodach bez podwyższenia 
podatków, które, jak wiadomo, w ym aga zgody 
Sejmu.

Fentastyczne wtadnmości
o przyczynach zamordowania oosła 

albańskiego w Pradze.
(Telegram własny „N. Reformy").

Belarad, 20 paździrnika, „Politika'" przynosi 
dziś sensacyjną, ale niesprawdzoną rewelację 
o rzekomych przy ;zynach zamordowani? po
sła albańskiego Zera Bega. Dziennik dowiadu
je się, jakoby morderca po dłuższem  przesłu
chan iu  przyznał się, że do morderstwa nakło
nił go włoski profesor Baldacci. Balchcci miał 
gc przekonać, iż Zena Beg zdradza Albanję na 
rzecz Jngosławji i dlatego powiniun być zgła
dzony,

Bebi oświadczył gotowość zam ordowania 
Zena i w tym  celu miał otrzymać od prof. Bal
dacci większą s im ę pieniężną. Po przybyciu z 
Rzym u dc E lbassany, Bebi napróżno oczeki
w ał na obiecaną przesyłkę pieniężną, wobec 
czego wyjechał do Pragi na własną rękę i za 
własne pieniądze.

Co do osoby prof. Baldacci donosi „Politika", 
że jest on śmiertelnym wrogiem Jugosławii.

W roku 1918 był on przedstawicielem Włoch
w Czarnogórze i propagował ruch separaty 
styczny wśród Czarnogórców. Niedawno w y
słał on depeszę do em igrantów  czarnogór
skich, w  której wzywa ich do nfezaniedbywa- 
nia walki o niezależność swego kraju od Ju 
gosławii Bywał on dość często w Jugosławji i 
prowadził tam  włoską propagandę oraz orga
nizował bandy komitadźi.

Władze czeseie lenienia  msłosK
(Telegram własny ,.N. Reformy").

Praga, 20 październik51 W związku z rew e
lacjam i dziennika belgradzkiego „Politika" 
dowiaduje się w asz korespondent, że praskim 
władzom śledczym nic niewiadomo o rzeko
mych zeznaniach mordercy posła albańskiego.

jednocześnie z uznaniem  dnia 15 m arca jako 
św ięta narodowego, uwiecznić prawnie zasługi 
i poświęcenia Ludwika Kossutha. Na uroczy
stość odsłonięcia pomnika Kossutha w dniu 
6-tym listopada za-prosil komitet obchodu mi- 
nisterjum  spraw  zagranicznych rządy i parla
m enty: annie’ski, Stanów Zjednoczonych,
W łoch i Turcji, iaik również szereg mtost, m ię
dzy innym i Londyn i Turyn, w których Kos
suth przebyw ał przez czas dłuższy na w ygna
niu.

Komuniści rosyjscy zadają odwołcłra 
posła francuskiego.

(Telegram własny ..N. Reformy").
Londyn, 20 października. Korespondent , Ti- 

m esa“ donosi z Rygi, że wśród komunistów 
w Rosji sowieckiej szerzy się silna propagan
da w tym  kierumcu, aby rząd sowiecki w 
odwet za w ym uszone odwołanie posta Rakow
skiego z P a n  ża spowodował odwołanie posta 
francuskiego w Moskwie Herbette‘a.

Ustąpienie Rakowskiego uw ażane i st w 
tych kołach za hańbę dla rządu sowieckiego.

P»ąd sowiecki stara się zdnsić w zarodku 
tę propagandę.

Strajk górników w Hiszoanji.
( Telegram własny „N Reformy").

Paryż. 20 października. W edług doniesień z 
M adrytu, w strajku górników w Hiszpanji bie
rze udział 17 .300 górników. Jest to nierwszy 
ruch strajkowy tych rozmiarów w IJiszipanji, 
pod rządam i Primo de Rivery.

Monopol naftowy w Hiszpan/i
przekazeny bankom.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Mad*yt, 20 października. Król podpisał de

kret, przekazujący z dn :em 1 stycznia mono
pol naftowy konsorcjum banków hiszpafb 
skich.

Nastcoca Roberta Cecila.
(Telegram iskrowy  „łV Reformy").

Londyn, 20 października. Dzienniki donoszą, 
że następcą lorda Roberta Cecila w gabinecie 
angielskim  w yznaczony został Ronald Maoneil, 
b. podsekretarz stanu  w  m inisterstw ie spraw 
zagranicznych. I

Krążowniki angielski 
powracarą z Chin.

Londyn, 20 października. Z Hongkong do
noszą, że dnia 3 listopada opuści port tam tej
szy pierw sza eskadra krążowników  angiel
skich. Dowództwo floty angielskiej n a  wodach 
ch ińskich  uw aża, że sytuacja w Chinach me 
wymaga obecnie utrzymywania znaczniej
szych sił morskich.

Walki w Nikaragwie.
(Telegram własny „N. Reformy").

Londyn, 20 października. Z N ikaragw y  do
noszą o krwawych walkach,, ktore stoczyli 
m arynarze am erykańscy i policja z powstań
cami nikaragwańskimi, którzy napadli -na 
nich w czasie poszukiwania' dwóch zagimo 
nych lotników. Po stronie napastników  6.7 za

bitych i zgórą 100 rannych , 4 policjantów zgi
nęło.

Zamach komunistyczny na pocian
w  P l e K c s i f k i i .

(Telegram własny „N. Reformy").
Nowy Jork, 20 października. W Meksyku 

banda około 100 rewo!ncjonis*ów dokonała 
zamachu na poiiąg osobowy. Rewolucjoniści 
podrzucili na torze dwie bomby, które eksplo
dowały pod pociągiem i zniszczyły tor kole
jowy. L iczba zabitych i rannych jeszcze nie 
jest znana.

Przygotowania do Powszechnej 
Wystawy Krajowej.

ZWIĄZEK SrfiŁDZIELNI SPOŻYWCÓW RZE
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ NA POWSZECH

NEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ.
Istnieje uzasadnione przekonanie, że P. W. 

K w r. 1929 da faktycznie pełny obraz całej 
polskiej aktywności i pracy.

Świeżo zgłosił do Dyrekcji P. W. K swój 
udział jako w ystaw ca, ZwiązeK Spółdzielni 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej z głów
ną siedzibą w  W arszawie.

Związek zam ierza w ystąpić z w łasnym  pa
w ilonem  i dać możliwie najśw ietniejszy w y
raz swej pracy, pragnie też w  naibliższym  
czasie dokonać w yboru m iejsca pod w łasny 
pawilon na terenach P. W. K.

Ponieważ na rok 1929 Związek spodziewa 
sie przybycia do Polski najw ybitniejszych 
przedstawicieli międzynarodowego ruchu spół
dzielczego niezawodnie będzie mu możliwem 
tak spraw ą pokierować, by obrady odbyły się 
w  Poznaniu w epoce trw an ia  W ystaw y. Istn ie
jący p ^ y  Dyrekcji P. W. K Komitet dla 
tego rodzaju kongresów zajmuje się już za
daniam i przygotowawczomi

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI WYSYĄPI 
NA POWSZECHNEJ WYSTAWIF KRAJOWEJ 

Z WŁASNYM FAWILONEM.
W  ubiegłą sobotę gościła w  Poznaniu spe

c jalna Komisja Minist. Komunikacji pod prze
w odnictwem  p. Tuza, który jest delegatem te
goż M inisterstw a dla spraw  Powszechnej W y
staw y Krajowej.

Komisja odbyła konferencję z Dyrekcją P. 
W K. i jej W ydziałem  budowlano-technicz- 
nym , poczem udano się na tereny w ystaw o
we i w ybrano miejsce pod specjalny pawilon, 
przeznaczony dla eksponatów Min. Komun.

Równocześnie ustalono także podstawowe 
zasady budowy tegoż pawilonu.

W ieczorem Komisja powróciła do W ar
szawy. _ . w
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Stosunki gospodarcze 
Austrji z Polską.

Ogólna sy tuacja gospodarcza Austrji popra
w ia się stale. Charakterystycznem  jest zwięk
szenie obrotu, szczególnie w przemyśle żela
znym , poprawa na rynku pieniężnym , która 
zna lazła  w yraz w obniżeniu się stopy banko
wej a a  6 i  pól proc. Ilość bezrobotnych zm niej

szyła się w  ciągu sierpnia wwdatnie i w y . )- 
siła 135 938. Portfel wekslowy Banku Au- 
strjackiego spadł w ciągu w rześnia ze 150 
mil. szył. na £6 mil. szylingów, co jest zja
wiskiem niezwykle dodatniem.

Do zanotow ania jest wysoce interesujący 
tak, stworzenia nowej formy ubezpieczenio
wej. Mianowicie Bank „Komnas" przyjmuje 
na siebie wobec instytucji kredytowej odpo
wiedzialność za prawdziwość i ścisłość danych, 
które Kredytobiorca podaie co do praw a w ła
sności i obciążenia realności. Gwarancja „Kom
pasu", oparta na prywatnym wywiadzie, ko
sztuje 1 do 2 proc. sumy zagwarantowanej. 
„Kompas" jest do 50 Droe reasekurow any w  
Niemczech.

Taryfa celna w  Austrji w zrasta  stale od wio
sny 1926 r.

Przechodząc do oceny stosunków handlo
wych polsko-austrjackich należy stwierdzić, że 
w ciągu pie-wszych 7-miu miesięcy rb. war
tość naszego przywozu bvła 2.7 razv większa 
od przvwozu z Ansirji, przyczem uderza je- 
dnostajność i równom ierność naszych wywo
zów do A ustrji, co należy uw ażać za objaw 
bardzo dodatni.1 Na szczególną uwagę zasłu
guje ogromny wzrost naszycL wywozów w dzia 
le środków żywności i napojów, natom iast 
przywóz trzL-dv chlewnej z  Polski do Anstrji 
zmniejszył się w pierwszem półroczu rb. w 
porównaniu z analogicznym  okresem r. u. o 
39 proc., a to głównie z powc-du w zrostu im , 
portu krajów konkurencyjnych Rum unji, Jugo- 
sławji i Węgier. Zmniejszenie się pTzywozn  
naszej trzody chlewnej do Austrii kryje w so
bie poważne niebezpieczeństwo dla naszego 
eksportu. Niebezpieczeństwo szczególnie d 'a  
nas groźne wobec zainicjowanego w  ostat
nich czasach protekcjonizmu agrarnego.

W przywozie węgla da Austrji zajmuje Pol
ska naczelne miejsce. Na ogólną ilość przy
wiezionego w H d c u  węgla 411,000 tonn —  do
starczy ła Polska 217 tys. ton. Przywozy z 
Polski powiększyły się w  stosunku do czerw 
ca o 47 tys ton, która to podwyżka pokrywa 
z gorą 3/4 podwyżki ogólnego spotrz"bow nia 
węgla w  Austrji. Rom. B

Ekspert amerykański 
w Banku Angielskim,

R obec roli adcisera, jaką na mocy układu 
pożyczkowego odegrać ma w  Banku Polskim 
specialista am erykański, zainteresow ać win
na wiadomość, że Bank Angielski powołuje do- 
radcę-eksperta am erykańskiego w  osobie Mr. 
W altera S tew arta  z domu bankowego Case, 
Porneroy and C-ie w Nowym Jorku. Muwa est 
również o powołaniu eksperia niemieckiego, 
a także francuskiego. Nadto pism a ekonomfez--' 
ne angielskie donoszą, że Federal Reserve Bank; 
w Nowym Jorku, Banque de F rance i Berliń
ski Reichsbank, m ają pójść za przykładem  
Bank of England.

W ybór Mr S tew arta  został dokonany na 
specjalne polecenie Federal Reserve Bank w  
Nowym Jorku oraz J. P. Morgana. Dnia 1 
stycznia zająć on m a to odpowiedzialne sta
nowisko w „Central Banking D epartam ent 
Bank of England". Dodać należy, że Mr Ste
w art uw ażany jest w  Nowym Jorku za jed
nego z najlepszych znawców „Federal Reser- 
ve System ", czyli am erykańskiej organizac1' 
bankowej.

Nom inacja W altera S tew arta  jest zapocząt
kowaniem  realizacji planu, mającego n a  celu 
m iędzynarodow e wsDółdziała.t e banków  em i
syjnych, których przedstaw ciele  odbył, wspól
ną konferencję w  Nowym Jorku w lipcu b. r.

D z i a ł

Kraków, 20 października.
DLA AKCYJ TENDENCJA tIMIENNA, j 

DOLAR BEZ ZMIANY
Dziś w  obrotach panow ała do chwil. «og,- 

poczęoia oficjalnego zebrania na rynku efek
tów tendencja zm ienna, przy słabem  zainte? 
resowamiu. Obroty niewielkie. Nastrój wycze
kujący. Kursa kształtow ały się następująco: 
Zięłcniewski 24, Górka 70, Chybie 6 70— 6.85, 
Lokomotywy 2, Bank Pols*.' 138— 159, Ja 
worzno 24.30— 24.60, Cegielski 57.5— 58.5.

Na rynku  walutowym, tenaencja u trzym a
na. Nastrój spokojny Mi Krakowie dolar
8.89— 8.DO, czeki bank. 8.91—8.92, w W ar
szawie go l 8.88)4—8.89 14, czeki 8.90— 
8.90 9H0, we Lwowie got. 8.88 3,4— 8.89 3^4, 
czeki 8.90)4— 8.91 ^ . w Katów cach got.
8.90— 8.90)4, czeki 8.92)4. Bank Polski bez 
zm iany.

Wiedeń, 20 października. Pod w rażeniem  
exipose finansowego m im stra finansów Kinn- 
becka, rynek doznał w ybitnej poprawy. Licz
ne pa.pierv zwyżkowały, w  tern Bank Krajo
wy, Aipiny i Trifel. Niektóre papiery jednak, 
jak  Poldi i Skoda, zniżkowały.

S iersza Górnicza 5 6, PartLmd 59, Karpaty 
29, GaRcja 92, Schoónica 12.5, Nafta 10.52, 
Aipiny 51.2, Gal Bank Hipoteczny 0.9, Fanto 
8.1, Zieleniewski 18.7.

Zurych, 20 października. (PAT) Parv2 
20.35 3*4, Londyn 25.25 b'8, Nowy Jork 5 18.45, 
•Belgja 72.20, W łochy 28.34, H iszpania 89 — , 
Holandia 208.55, Berlin 123 75.' W iedeń 
73.17)4 Sztokholm 139.65, Oslo 136.15, Ko
penhaga 138.95, Sofja 3.74.5, P raga 15.3G.5, 
W arszawa 58.10, Budaneszt 90.65, Białogród 
9.13, A teny 6.92, Konstantynopol 2.73,5, Bu
kareszt 3.23, Helsingfors 13.07, Buenos Aire< 
227.75,
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z  ic r c i fa a .
(Korespondencja „N. Reformy".)

Tarnów, 17 października. 
(W yścigi konne 5 p. strzelców konnych. —  
Sprawa samosądu przed sądem. — Wystąp 
kwartetu drezdeńskiego. —  W iece posła Wito

sa. —  Pobicie szofera).
W dzień pogodny odbyły się w czoraj na no

no urządzonym  torze ks. Rom ana Sanguszki w 
G um m skach wyścigi konne, urządzone s ta ra
niem  oficerskiego klubu sportowego 5 p. strz. 
konnych. Do ju ry  należał pułk. Brzezowski, 
dowódca V sam. bryg. kaw alerii, przybyły 
specjalnie z Krakowa. S tarterem  był p. Ziętar- 
ski.

W program wyścigów w eszły: Bieg m yśliw 
sk i dla niezawodowych podoficerów pułku. Dy
sta n s  6 kim ., 3 nagrody (zegarki) otrzym ali: 
kapr. Szarek, kapr. Sekuła i kapr. Boczko. —  
Bieg oficerski z przeszkodam i dla koni, którb 
■zupełnie n a  torze nie biegały; dystans 1.800 
■m. Dyplomy honorowe otrzym ali: rotm . Pnd- 
lewsiki (w alach New Jork), por. Stricker tklacz 
Lusia) i rotm . Rudziński (klacz Lalka). W bie
gu m yśliwskim  dla podoficerów zawodowych 
pułku nagrody (zegarki i papierośnice) o trzy
m ali: kapr. Badowski, w achm . Smoliński i pi. 
Kmiotek.

Bie goficerski z przeszkodam i dla koni nte- 
prem jow anych w  biegach z przeszkodam i lub 
m yśliw skich —  dystans 2.400 m. Dyplomy c- 
trzym ati: ppułk. Rom ański (w alach Simorque, 
w łaśicciel por. Szydek), por. Gilewski (klacz 
B edninka) i rotm . Łom nicki (klacz Morda). — 
Bieg oficerski z przeszkodam i dla koni pre- 
maowamych o nagrodę ks. Rom ana Sanguszki 
honorowego prezesa klubu sportowego 5 p. strz. 
kon. D ystans 3.200 m. Nagrody honorowe o- 
trzym aii: ppułk. Rom ański (ogier L incoln), 
m jr. Święcicki (w ałach M ajestat) i rotm . Al
b rech t (w alach Legionista). Bieg w łościański 
p lask i d la  koni rolników pow iatu ta rnow sk ie
go nieprem jow anych. P ierw szą nagrodę 100 zl. 
o trzym ał w łościanin TyTka.

Nagrody w ręczył pułk. Brzozowski po ode
g ran iu  hym nu  pułkowego przez m uzykę 5 p. 
strzelców  konnych.

Przed sądem  karnym , jako sądem jednostko
w ym , odbyła się rozpraw a przeciw  Janow i Ka
łuży  i towarzyszom , oskarżonym  o dokonanie 
sam osądu na osobie W iktorji Piękosowej z Ja 
w orzna Dolnego ad Pilzno. Rozprawę prowa
dził s. s. o. Jek, oskarżał podprok. dr Ga.rba- 
czyński, bronił adw. dr Laberschek z P ilzna. 
Brzebieg rozpraw y niezw ykle ciekawej był n a
stępujący:

W iktorja Piękosowa przyjęła do swego domu 
niejakiego W ojciecha Staniszewskiego a pra
gnącego poślubić, s ta ra ła  się w szelkiem i siłam i 
o  -aizyskanie pozwolenia na m ałżeństw o w 
konsystorzu  ze względu na to, że mąż zginął 
n a  wojnie, ló ładze sądowe pozwolenie dały, 
w ładze kościelne spraw y nie za ła tw iły . Tym 
czasem  pożycie Piękosowej ze Staniszew skim  
nie podobało się gminie, która zw iązek Dosta- 
now iła rozbić. W m aju br. podburzeni w ło
ścianie i parobcy udali się do domostwa Pię
kosowej, w yw alili drzwi .przemocą, ją w ywlekł 
n a  podwórze, gdzie zaczęto się nad n ią znę
cać  i lżyć ją oslatniem i słowy. Chciano ją n a 
w et zam knąć w  komórce, lecz Piękosowa się 
obroniła. S taniszew skiem u zaś kazano bez
zw łocznie opuścić domostwo Piękosowej i udać 
się „gdzie go oczy poniosą". Ponieważ S tan i
szew ski p ragnął udać się do Smarzowaj, prze
to  go w asyście odprowadzono. Tow arzyszyła 
m u rów nież Piękosowa, której dokuczano do 
żywego, a  naw et chciano ją zw iązać, lecz do 
tego nie doszło. W tym  sarrlosądzie rej wodził 
podwójci Jan K ałuża, a  pomagali mu Józef Gą
sior, Jakób Jarosz, Jan  W adas Md. Zapadła n a 
w et w  tym  k ierunku uchw ła R ady gminnej, 
ab y  Staniszewskiego ze w si usunąć.

Poniew aż tego rodzaju napaść nosiła w szel
kie znam iona gw ałtu publicznego, przeto przed 
sąjdem staną ł Jan K ałuża i 10 oskarżonych. — 
O skarżeni przyznali się do w iny. Po przepro
w adzonej rozpraw ie sędzia w ydał wyrok ska
zu jących  wszytskich oskarżonych na 2 i pół 
do 4 m iesięcy ciężkiego w ięzienia. Rozpraw a 
budziła, zrozum iałą sensację.

S taran iem  Biura koncertowego Seidena od
b y ł się w  sali Kasy Oszczędności koncert s łyn 
nego kw arte tu  drezdeńskiego. Z niezw ykłą 
m aestrią  artystyczną w ykonano utw ory Mo
za rta , S chum anna i Regera. L iczna publicz
ność darzy ła w ykonaw ców  rzęsistam i ok laska
mi.

W ostatnich dniach poseł Witos odbył dwa 
■wiece: jeden we W róbłowicach, drugi w Rzu- 
chowej, n a  których sk ładał spraw ozdanie po- 
selsk.e. Wiece nie były zbyt silnie obesłane. 
Spokoju na nich nie zakłócono.

W tych dniach omal nie doszło do zlinczo
w an ia  szofera Tadeusza Szota, który prowa
dząc auto, w jechał w  orszak pogrzebowy ży
dowski, nie chcąc się zatrzym ać. Rozjątrzeni 
żydzi auto zatrzym ali, szofera laskam i pobili, 
& automobil znacznie uszkodzili.

Słowacy w Tarnowie.

Rozprawy prasowe w sądach warszawskich.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 20 października. W czoraj mieli 
redaktorzy kilkn pism warszawskich gorący 
dzień. Sprawy prasowe zajęły bowiem kilka 
punktów rozpraw  w  sądzie okręgowym oraz 
w sądzie pokoju.

Jako oskarżony zasiadł między innem i Ta
deusz W ieniawa Diugoszewski, red. tygod
nika „Za wolność". Miał on przed sądem 
5 procesów prasowych. Sąd skazał w jednym  
wypadku redaktora Długoszewskiego na rok 
ciężkiego więzienia z oskarżenia o wydruko
wanie wywrotowego artykułu z okazji robo
tniczego św ięta majowego. Inne spraw y Długo
szewskiego nie były rozpatrywane, dwie z nich  
umorzono, dalsze dwie odroczono. Sędzia na
kazał aresztować Dłngoszewskiego aż do cza
su złożenia kaucji w wysokości 1000 złotych. 
Z pomocą pospieszył Długoszowski emu, który 
nie m iał przy sobie żądanej kw oty jeden z 
przygodnych adwokatów, który natychmiast 
wyjął z portfelu 1000 złotych i w ręczył je 
obrońcy skazanego.

Na innej sali odbyw ał się proces redaktora 
Strzetelskiego z ,,A. B. C." i redaktora Du
bois i Szczypiorskiego z „Robotnika". Oby

dwaj wyszli z niewielkiemi grzywnami z pro
cesu o zniesławienie w druku. Oskarżeni byli 
oni o zaatakowanie dra Hellina z warszawskiej 
Kasy chorych. Sprawę red. Strzetelskiego od
roczono.

W sądzie pokoju znajdow ało się n a  w okan
dzie aż 9 procesów prasowych, w tern 8 re
dakcji „Gazety Warszawskiej Porannej" i je
den redakcji „Knrjera Warszawskiego".

„Gazeta Warszawska Poranna" została ska
zana za arty k u ł p. t. „Znaleziono trnpa w 
Rembertowie" na 200 złotych grzywny, za 
artykuł „Cadillac Nr. 24" na 100 zł. grzywny, 
w reszcie za artyku ł „Na marginesie gen. Za
górskiego" na 100 zl. grzywny. W jednej spra
wie sąd w ydał wyrok nniewinniający, 4 spra
w y odroczono

Uniewinnieniem zakończyło się oskarżenie 
„Knrjera Warszawskiego".

Sąd okręgowy skazał redaktora „Glosn 
Prawdy" Wojciecha Stpiczyńskiego za niedo
puszczalną krytykę w yroku sądu 'powiatowe
go w  W ejherowie. Tego samego dnia S tpiczyń- 
ski skazany został za obrazę kierow nika in- 
tendentury  w  Przem yślu na tydzień aresztu.

DANCING, DAR, MIRAŻ
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

Z A W IA D O M IE N IE .
Z d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a  b. r. o tw a rc ie  sezonu  Je- 

s ien n e g o ; w y s tę p y  p ie rw s z o rz ę d n y c h , z a g ra n ic z n y c h  
a t r a k c y j  ta n e c z n y c h ..

W so h o tv , n ie d z ie le  I ś w ię ta  f i r e  o‘clock  p rz y  w yr 
s tę p ie  e a teg o  zesp o łu  tan e cz n e g o . P ie rw s z o rz ę d n y  ze
spól ja z z b a n d o w y . — P o c z ą tek  o godz. 9.30 w ieczo re m .

Z A R Z A D .

„N. Reformy".)

Tarnów, 19 października.
W dniu w czorajszym  m iasto nasze przeży- 

ało górne chw ile zbratan ia polsko-słowac
k o .  W edług ustalonego programu Słowacy 
"zybyli ze Lwowa pociągiem pośpiesznym . — 
a dworcu zebrali się reprezentanci w ładz 
:ądowych i autonom icznych, oraz wojskowo- 

wraz z członkam i ścisłego Komitetu. Zna- 
1 Si£ więc burm . dr Kryplew ski ii w iceburm.

dr Muelz z członkam i R ady, pułk. Dra.gat, ks. 
p ra ła t My-sor, w  zastępstw ie starostw a refer. 
Sokołowski, prezes sądu dr Kruczkiewicz, oraz 
liczni reprezentanci inteligencji, tow arzystw  i 
obyw atelstw a. Z chw ilą w jazdu pociągu na 
dworzec, m uzyka 16 pp. zaigrała hymm. sło
w acki, poczem przyw itali sym patycznych go
ści burm . dr Kryiplewski, p. Figiel im. „Ogni
ska" nauczycielskiego, oraz prof. P iller im. 
tarnowskiego Koła TNSW. W przem ów ieniach 
reprezentantów  społeczeństw a polskiego dźwię
cza ła  nuta w ielkiej serdeczności i radości. Od
powiedział serdecznie p. M Jan oska, prezes 
zespołu śpiewackiego. Z dworca goście słow ac
cy  pojechali do hotelu na w ypoczynek wśród 
szpalerów  tłum nie zebranej publiczności, któ
ra  na cześć pobratym ców w znosiła e n ‘uzja- 
styczne okrzyki. Okna domów przy ul. K ra
kowskiej były  udekorow ane chorągwiam i o 
barw ach państw owych.

W ieczorem w sali kinoteatru „M arzenie" od
był się przy natłoczonej sali koncert. Nastrój 
był uroczysty. Gości słow ackich przyjm owano 
owacyjnie. W program .w ieczoru w eszły: od
śpiew anie -hymnów polskiego, słowackiego 1 
czesko-słowackiego, oraz utw ory Jenka, Schnei 
dera-Trnavsk'iego, Bell i, Swierzyńskiego, Galla, 
Kri.zkowskiego, Novaka, Moyzesa, Kopeckego, 
Lichoveckego, Plicki, Krasko-Zapotockego, Po
kornego i Bulli. Dyrygował p. Ruppeldt. Entu- 
zjam  publiczności doszedł do szczytu w czasie 
w ręczenia laurowego w ieńca przez reprezen
tantów  nauczycielskiego „Ogniska" i bukietów 
tarnowskiego Koła TNSW.

W śród publiczności zauw ażyliśm y, prócz re 
prezentantów  w ładz, konsula czecho-słow ac- 
kiego p. Sedivego z Krakowa, oraz profesora 
uniw ersy te tu  Jagiellońskiego p. Semkowicza, 
w łaściwego organizatora w ycieczki Słowaków 
do Polski.

Po koncercie miasto przyjm owało drogich go
ści skrom ną ucztą. W czasie bankietu  w ypo
w iedziano przem ów ienia, które św iadczyły o 
szczerych uczuciach zb ra tan ia . P rzem aw iali 
pp. Dutka, prof. Semkowicz, Mikulacz, Janosz
ka, Novak, asesor Ciołkosz, prof. W ojciechow
ski, Ruppeldt, Janyga 'i inni. Na wniosek 
prof. Semkowicza wysłano te'egram do dyr. 
Zawilińskiego. W czasie bankietu  przygryw ała 
m uzyka rękodzielnicza. Obowiązki gospodarzy 
pełnili dyr. G ładyszcwski, oraz członkowie 
..Ogniska". Nastrój panow ał tak serdeczny, że 
Słowacy obnosili po sali niektórych Tarnowian. 
Dzisiaj rano drodzy goście odjechali.

Przemyśl, 18 października.
(Delegat ministerstwa opieki społecznej w 
Przemyślu. —  Konkurs muzyk wojskowych. —  
Z działalności „Rodziny wojskowej". —  Dwie 
rozprawy prasowe. —  Ze sportu. — Z teatru).

(LT). Dla poinform owania się o całkoaztał- 
cie prac, zw iązanych z pomocą dla m ieszkań
ców obszarów, dotkniętych klęską powodzi, 
baw ił w ubiegłą sobotę i niedzielę w  Przem y
ślu delegat m inistertsw a opieki społecznej, któ
ry  po odbyciu konferencji z przewodniczącym  
kom itetu pomocy dla powodzian p. starostą 
Chrzanowskim , osobiście zwiedził gminy W il
cze i Przekopaną. P. delegat udzielił kom iteto
wi szczegółowych inform acyj co do zam ierzeń 
rządu  w  snrawie dożyw ienia ludności, dotknię
tej powodzią, przyezem  wyra.ził p. staroście 
Chrzanow skiem u pełne uznanie za um iejętne 
pokierowanie pracam i komitetu.

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbył się w  
Przem yślu IV doroczny konkurs m uzyk woj
skowych, należących do D. O. K. X. O rganiza
cją konkursu zajęła się DOK względnie jego 
referen t oświatowy, p. por. Nowak.

Do konkursu stanęło  5 orkiestr. Konkurs roz
padał się n a  dwie części: I. na ściśle wojskową, 
m ustrzę i Il-gą rozgrywki publiczne. Program  
konkursu był następujcąy: W sobotę o godz. 8 
rano  odbyła się m sza św. w  kościele garnizo
now ym , celebrow ana przez ks. bisk. F ischera, 
następnie defilada przed gen. Galicą w  Rynku, 
m usztra na sta.djonie wojskowym i wreszcie 
rozgrywki.

W yniki konkursu są następujące: I. miejsce 
uzyskał 4 pp. leg. z Kielc pod batu tą  kapeim. 
kap. K. W ojakowskiego (310 punktów), II m. — 
5 p. s. p. z P rzem yśla pod batu tą kapeim. Dor. 
A dam a Osady (283 pkt.), III m. — 17 p. p. z

Rzeszowa (kapeim. por. Franciszek Słomowicz, 
266 pkt.)- IV m. —  2 pp. leg. z P ińczowa (kap. 
por. Fr. G orzelniawski, 257 punktów ), w resz
cie V m.: 6 p. s. p. ze S try ja (kap. st. sierżant 
Mikołaj Adam, 209 pkt.). Ńa progra.m koncertu 
złożyły się utw ory Beethovena, Gounoda, Lisz
ta, M ozarta, Moniuszki, Pucciniego, Dvoraka, 
Chopina, M eyerbeera, W agnera i innych.

W skład sądu konkursowego wchodzili: p. 
ppułk. szt. gen. Tadeusz Kawecki (jako przew.), 
kap. K onstanty Tym osław ski z 52 pp. jako de
legat min spraw  wojsk., prof. Jan  B arącz i inz. 
Jerzy Jasiński.

Stow arzyszenie „Rodzina W ojskowa", któ
rem u przewodniczy generałowa G aliczyna, o- 
tw iera trzy szkółki dla dzieci oficerów i podofi
cerów zaw odow ych oraz rezerw ow ych, a to 
w 38 pp., w  5 p. s. p. i w pawilonie oficerskim 
przy ul. Mickiewicza .

Przed paru dniam i toczyły się przed tut. są 
dem okręgowym dwie niezwykle ciekawe roz
praw y prasowe, a m ianowicie: przeciw b. red. 
odp. tygodnika „Ziem ia P rzem yska", p. Ludw i
kowi Łazorowi, oskarżanem u o obrazę czci po
pełnioną drukiem  na osobie p. S zapera z Do- 
brom ila oraz przeciw  p. Gustawowi Baszakowl, 
red. odp. nieistniejącej już „Gazety Inform acyj
nej". —  Na wstępie pierwszej rozpraw y poja
w ił się zgodny w niosek obu stron o przekaza
nie spraw y Trybunałow i Sądu przysięgłych z 
powodu niewłaściw ości zwyczajnego trybuna
łu. T rybunał opierając się na dekrecie praso
w ym  z dnia 10 m aja br. w niosek odrzucił. — 
Spraw a zakończyła się złożeniem przez p. Ła- 
zora deklaracji, w której przeprasza p. Szapera 
za w yrządzoną mu krzywdę.-

O wiele gorszy obrót dla oskarżonego w zięła 
druga, spraw a. Jako oskarżony staw ał p. Ba- 
szak, red. odp. „Gazety Inform .", pociągnięty 
do odpowiedzialności za um ieszczenie w  nrze 8 
„Gaz. Inf." z 1926 r. artykułu  p. t. „Słów kilka 
o gospodarce w przem yskiej in tendanturze". 
Artykuł ten zaw ierał szereg b. ciężkich zarzu
tów pod adirsem przem yskiej intenda.ntury. — 
Wobec tego, że p. Baszak nie um iał przepro
wadzić dowodu praw dy na podniesione za rzu 
ty, mimo że się do tego n a  poprzedniej rozpra
wie zobowiązał, skazał go trybunał na 9 mie
sięcy aresztu, pismo zaś zaw iesił na przeciąg 
dwu lat.

DOK X zdobyło w  m istrzostw ie arm ji I m iej
sce w  skoku w zw yż (por. F ryszczyn, 24 pap., 
Jarosław ), II m. w  skoku wdał (przez tegoż sa
mego), II m. w biegu na 200 m. (por. Skier- 
czyński, 4 p. sap. z Sandom ierza), III m. w bie
gu na 100 m. (przez tegoż), III m. w biegu na 
500 m. (iphit. P iasecki, 38 pp. na 24  s ta rtu ją 
cych), IV m. w rzucie dyskiem  i kulą (bomb. 
Machowski, 1 p. czołgów), VII m. w pięcioboju 
wojskowo-sportowym ofic. 38 pp. i w reszcie VI 
m. w zaw odach strzeleckich szereg (3 pp leg.).

Lwowski Teatr Mały pod dyr. Ludw ika Czar
nowskiego w ystaw ił tu onegdaj św ietną kome
dię S tefana Kiedrzyńskiego p. t. „Nie trzeba 
się niczem u dziwić".

ROZWIĄZANIE OBOZU „WIELKIEJ POLSKI" 
W PRZEMYŚLU.

W czoraj o trzym ała kom enda policji w  Prze
m yślu polecenie z w ojew ództw a lwowskiego 
rozwiązania organizacji Obozu Wielkiej Pol
ski na terenie Przemyśla. W dniu  dzisiejszym 
udali się dw aj w yw iadow cy do wielkiego oboź- 
nego, dra Tarnaw skiego i zaw iadom ili go o 
tern poleceniu. N astępnie policja skonfisko
wała cały majatek przemyskiego oddziała 
O. W. i O. W. P. Młodych. Zarządzenie w o
jewództw a w yw ołało o lbrzym ią sensację w 
mieście.

Ruch Kołowy w Krahowle
M agistrat m. K rakow a ogłasza, następujące 

zarządzenia, dotyczące ruchu  kołowego na u- 
licach m iasta:

Jechać należy praw ą stroną —  w ym ijać n a  
prawo, w yprzedzać n a  lewo; tram w aje wolno 
w yprzedzać tylko w tedy, gdy są w ruchu, i z 
reguły na prawo. W czasie postoju wozów 
tram w ajow ych wszelkie pojazdy za tram w a
jem należy zatrzym ać. Skręcać w ulicę po
przeczną na prawo należy m ałym  łukiem , na 
prawo dużym  łukiem , objeżdżając punkt skrzy
żow ania. Szybkość pojazdów ma być um iar

kow ana. W ozy ciężarowe, bez względu na to, 
czy są naładow ane, czy próżne, oraz wózki 
nie posiadające resorów, jechać m ają stępa. 
Sam ochody ciężarowe w obrębie śródm ieścia 
m ają jeździć z ehyżością nie przekraczającą 
C kim  .na godzinę, poza śródm ieściem  15 kim  
g., osobowe zaś samochody w śródmieściu m a
ją. jeździć z szybkością nie p rzekraczającą 20 
kim . na godz., poza śródmieściem 25 kim. na 
godz. Na skrzyżow aniach podczas mgły, błota 
w miejscach niebezpiecznych itp. sam ochody 
nie mogą przekraczać szybkości 15 kim. na g.

Trzy sam ochodach jako sygnałów  ostrzegaw 
czych należy używ ać trąbek o niskim tonie. 
H ałasow anie sam ochodam i przez otw ieranie 
wolnego w ydm uchu spalonych gazów, oraz tu- 
rowanie motorów, jest zakazane. Motocykle 
m ają posiadać tłum iki. W ozam i ciężarow em i 
tak zaprzężonem i jak i sam ochodowemi prze
jazd przez śródmieście jest wzbroniony z w y
jątkiem  wozów jadących z tow aram i itp. do 
ulic śródmieścia. N aw racanie wozami zaprzę- 
żonemi lub sam ochodam i n a  u licach śródm ie
ścia, a na innych ulicach tam , gdzie jedzie 
tram w aj, jest zakazane. W szelkie wozy cięża
rowe zatrzym ujące się dla ładow ania lub w y
ładow ania, staw ać m ają po praw ej stronie jez
dni przodem w  kierunku ruchu ; dotyczy to 
również pojazdów osobowych, za trzym ujących 
się dłużej niż tego w ym aga konieczność w sia
dania lub w ysiadania.

Na ulicach Sławkowskiej, Florjańskie), 
Szewskiej. W iślnej i Grodzkiej w czasie od 
godziny 11 rano do 19-tej do 7-mej w ieczór 
wozom ciężarow ym  zatrzym yw ać się nie wol
no. P rzy w ozach jednodyszlowych i jednokon
nych w  śródmieściu i na ulicach, gdzie jedzie 
tram w aj, woźnica ma prowadzić konia za 
uzdę, idąc pieszo. Karm ienie koni na ulicy 
jest zakazane.

Przekroczenie powyższych przepisów k a ra 
ne jest grzyw nam i do 500 zł. lub aresiztem do 
2 miesięcy.

Tak policja, jak i organa m agistratu otrzy
m ały zarządzenie bezwzględnego dopilnowa
nia tych przepisów, przekroczenia których ka
ran e  będą w drodze postępow ania doraźno- 
mandatowego, wprowadzonego n a  obszarze 
Małopolski przez jeden z ostatn ich  dekretów 
Prezydenta państw a.

Drukowane egzem plarze rozporządzenia n a 
byw ać można w  W ydziale VIII M agistratu, III 
piętro, drzwi Nr. 32.

Kraków, 20 października.

O fikcyjną sprzedaż fabryk 
Chorzowskich.

Delegat generalnej p rokuratury  w  Katowi
cach wniósł do tamtejszego sądu okręgowego 
skargę przeciwko Tow. Akc. „Oberschlesische 
Stickstoffwerke" w  Berlinie, o uznanie za  fik
cyjną sprzedaż fabryki Chorzowskiej tem u to
w arzystw u. Skarb p ań stw a polskiego stoi n a  
stanow isku, że tranzakcja dokonana została 
na dzień przed podpisaniem trak ta tu  w ersal
skiego przez rząd  Rzeszy niemieckiej, trans
akcja była pozorną i zm ierzała do poszkodo
wania skarbu polskiego. Rząd niemiecki two
rząc  bowiem z m ajątku państwowego m ajątek 
firm y pryw atnej, usiłow ał go usunąć z pod 
zastosow ania art. 256 trak ta tu  w ersalskiego.

Rozpraw a w  sądzie okr. w K atow icach w y
znaczona była n a  w torek. Przew odniczył dy
rektor Gawęda, skarb  państw a zastępow ał rad 
ca gen. p rokuratury  dr. W ierzbowski i Gór- 
nisiewicz. Ponieważ zastępcy spółki nie byli 
przygotowani do rozpraw y, przeto odroczono 
ją do 12 listopada.

„Lwów** na leżu zimowem.
D nia 14 b. m. statek  szkolny „Lwów" spro

w adzony został n a  zimowe leże do basenu 
w ew nętrznego poT tu  w Gdyni. Uczniowie Szko
ły Morskiej w  Tczewie opuścili pokład „Lwo
w a" i w rócili do Tczewa, poczem rozjechali 
się na urlopy. Z powodu opróżnienia kilku  
miejsc po próbnem pływ aniu dn. 21 b. m. 
odbędą się w Szkole Morskiej dodatkowe egza
m iny w stępne dla kandydatów . Rok szkolny 
rozpoczyna się 1 listopada.

Książka senatora de Monzie o wy
bitnych mążach współczesnych.

Praw dziw ą sensację w yw ołało w  Paryżu 
ukazanie się w  tych dniach dzieia senatora 
A natola de Monzie p. t. „N adzw yczajne lo
sy" (Destins hors serie). Autor daje treściw e, 
oparte na w łasnych  spostrzeżeniach i osobi
stym  kontakcie, sylw etki w ybitnych mężów 
stanu , z którym i się zetknął w  toku swej ka- 
rjery  politycznej.

Wśród w ybitnych tych jednostek uw ypukla 
się postać marszałka Piłsudskiego, którem u de 
Monzie poświęca jeden z dłuższych rozdzia
łów swej książki. Rozdział ten nosi ty tu ł „Pił
sudski i synteza Polski". Jest to w łaściw ie mo
w a, w ypow iedziana w  m arcu  r. b. przez dq
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Mónziego w Cahors na przyjęciu delegacji par
lam entarzystów  polskich. Została ona przez 
au to ra  przejrzana . uzupełniona nieklóremi 
cennerni uwagam i, które bardziej jeszcze uw y
puklają postać M arszalka, dla której autor ma 
kult zdecydowany. Książka de Monziego ma 
olbrzym i popyt. Odbita w  ilości seidmiu tysię
cy egzemplarzy, została rozchw ytana w  cią 
gu kilku dni. Krytyka podkreśla szczególnie 
lapidarność określeń i jędrność stylu.

Dekret o karze śmierci w Ro;ji.
Z Moskwy donoszą: Szczegółowy tekst de

kretu  o k irze  śmierci, ogłoszonego w pismach 
sowieckich na podstawie deklaracji prezesa 
centralnego kom itetu wykonawczego Rykowa 
na posiedzeniu tego komitetu, głosi, że rząd 
sowiecki zaniecha stosowania kary śmiefci, 
z wą jątkiem wypadków kontrrewolucji, szpie
gostwa i bandytyzm u.

-o § o -

Nowe budowle w  Krakowie-

UROCZYSTOŚĆ ŚW. JANA KANIEGO. W dniu 
dzisiejszym przypada uroczystość 'ś\v, Jana Kan
iego, patrona młodzieży. Z powodu święta- mło
dzież męska została zwolniona od nauki. W go
dzinach porannych odbyły się w kościołach uro

czyste nabożeństwa, w których wzięta urjziai 
m hdzież tutejszych zakładów szkolnych.

PRZYJAZD GEN W. GROZIER DO KRAKOWA 
W, tvch dniach przyjeżdża do Polski generał ar- 

-mii amerykańskiej, William Grozier, wybitny 
członek Taylor Soeiety, jeden z najzaslużeńszych 
pionierów na polu zastosowania naukowej orga
nizacji pracy. General Grozner, będąc w Rzymie 
na III Międzynarodowym Kongresie naukowej or
ganizacji, w obradach którego brat duży udział, 
został zaproszony do Polski przez Dolską, delegację. 
Przyjazd jego jest dowodem wielkiej życzliwości 
dla Polski i wielkiego zainteresowania się rozwo
jem u nas naukowej organizacji pracv, gdyż za 
proszenie przyjął generał bez wabama, pomimo, iż 
w ,ego podeszłym wieku jest to trud niematy, 
zwłaszcza, że jeszcze me przyszedł do zupełnego 
zdrowia po ciężkim wypadku, jakiemu uległ nie
dawno. Generat i jego małżonka interesują się 
bardzo zabytkami naszej przeszłości. Zwiedzą naj
pierw Kraków, a następnie Warszawę. Nasze sfe
ry w ujskowe i rządowe żywo zainteresowały się 
przyjazdem gen. Grozier. Prawdopodobnie gen.
Grozier wygłosi ode ryt o wynikach swych prac 
dotyczących zastosowania metod naukowej orga
nizacji w dziedzinie wojskowości.

GOŚĆ CZESKI W KRAKOWIE. Przybył do Kra 
kev. a ua dwudniowy pobyt dr. Jarosław Michl, 
założyciel i prezes Tow. Przyjaciół Polski w P ra
dze, odznaczony za zasługi położone dla Polski 
orderem „Polonia Restiiuta". Swego czasu uczęsz
czał on do szkól w Krakowie. P. Michl należy do 
najbardziej oddanych przyjaciół Polski w Cze
chach. Przyjęciem gościa czeskiego zajęło się Kra
kowskie Akademickie Koło Przyjaciół Czechosło
wacji.

ODDZIAŁ PAŃSTW BANKU ROLNFGO W KRA
KOWIE. Rn ia 15 b. m. został uruchomiony cd- 
dzia1 Panslwcwego Banku Rolnego "7 Krakowie',, 
którego teren działalności obejmuje województwo 
krakowskie. Biura nowego oddziału Pu.słwowego 
Banku Rolnego mieszczą się w gmachu Mahjpol- 
skiego Towarzystwa Rolniczego przy placu Szcze
pańskim 8.

PREZYDIUM KRAKOWSKIEGO OCHOTNICZE
GO TOWARZYSTWA RATUNKOWEGO. Na osta
tnim dorocznem walnem zgr imadzeniu Towarzy
stwa Ratunkowego dokonano wyboru nowego pre- 
zydjum i wydziału. Prezesem Towarzystwa został 
ponownie jednomyślnie wybrany dyr. J. Krzyża- 
mowskiju wiceprezesem dr. Kunicki, SKarbnikiom 
dyr. Sobolewski, sekretarzem dr. M Górka. W naj
bliższym czasie rozpisany będzie konkurs na sta
nowisko kierownika Pogotowia.

AMBULATORIUM KLINIKI NEURCLOGICZNO- 
PSYCHJATRYCZNEJ U. J. (Kopernika 48) zostało 
otwarte i początkiem roku szkolnego. Porad z za
kresu chorób nerwowych udziela się bezpłatnie co
dziennie, z wjąfkiem niedziel i świąt, od godz^Nj 
8 do 11 pized jroludniem.

MŁODZIEŻ sZKOLNA A PAŁAC SZTUKI. Dy
rekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych donosi, że 
młodzież szkolna, zwiedzająca wyslawy w Pała
cu Sztuki pod przewodnictwem swych nauczycieli, 
płaci wstęp 20 groszy w dni powszednie.

V SPRAY/IE ZGŁOSZENIA ZMIAN LOKATO 
RÓW. Celem wymiaru 8 proc podatku od lokali 
na rok 1928, który dokonany będzie na podstawie 
list lokatorów, złożonych do wymiaru tpgoż po
datku za rok 1927, magistrat zarzadzit, aby wła
ściciele realności albo ich zastępcy w terminie 
do 31 bm włącznie zgłosili wszelkie zmiany w 
stanie lokatorów, zaszłe od ostatniego zgłoszenia 
list, tj. od miesiąca listopada 192(3 r. po czas ostat
ni, a w szczególności zgłosili lokatorów, którzy w 
powyższym czasie z odnośnych realności się wy
prowadzili lub do nich się wprowadzili, a  to w 
celu uzgodnienia rejestru biorczego podatku loka
torskiego z obecnym stanem faktycznym. Bliższe 
szczegóły w obwieszczeniu, które rozlepiono na 
kioskach i rogach ulic.

HOJNA DAR. P Artur Wohl, właściciel domu 
bankowego w Krakowie, ofiarował ku uczc-zeniu 
zmarłej jego żony, bp Teresy Wohlowej kwotę 
25 000 zl. na cele szpitala krakowskiej gmmy izr. 
Rada wyznaniowa uchwaliła wyrazić p. Wohlowi 
podziękowanie za ten hojny dar i z tej okazji 
umieścić w gmachu szpitala tablice pamiątkową.

WĘGLE DLA BIEDNYCH Krakowska Rada wy
znaniowa uchwaliła kW''tę 10.000 zl na cele bez
płatnego rozdania w porze zimowej węgla między 
biednych.

V  SPRAWIE POBICIA SŁUCHACZA MEDY
CYNY, p. Iwona Comera, władze bezpieczeństwa 
wdrożyły dochodzenia dyscyplinarne przeciw 
w  zvstkim funkcjonariuszom pmlicji w Krrkowie,

którzy brali udział w aresztowaniu Cornera 
Nadło zawieszony został w urzędowaniu komi
sarz poi. Dziekoński i st. przodownik Koziołek. 
Śledztwo wykazało, że Corner, aresztowany na 
ulicy za zaczepianie przechodniów, byt zupełnie 
pijany, do czego zresztą on sam się prz,znaje. 
Doprowadzony do komisariatu z trudemj gdyż 
stawiał opór, szamotał się tak gwałtownie, że je
den z odprowadzających go posterunkowych m u
siał udać się na stację Pogotowia ratunkowego po 
opatrunek.

WYDALENIE SIĘ UMYSŁOWO CHOREGO.
Jan Miecik, lat 27 liczący, umysłowo chory, za
mieszkały przy ul Mazowieckiej 12, wedalił się 
z domu przed kilku dmami . dutychczas nie 
wrócił.

5-piętiowy dom czynszowy, wybudowany przez 
Zak’ad pensyjmy przv Aleji Słowackiego.

!

Nowy gmach Wyż. Siudjum handlowego w Kra
kowie, którego poświęcanie odbyło się z począt

kiem bieżącego miesiąca.

W PRZYSTĘPIE SZAŁU WSKOCZYŁ DO WI- 
SŁY. Orze! Piotr, nauczyciel z Nowego Sącza, 
w przystępie szalu wskoczył do Wisłv ze starego 
moS|tu. Przechodnie rzucili się tonącemu na ra tu 
nek i wydobyli go. Zawpzwane Pogotowie ratun
kowe przewiozło Orla do szpitala chorób ner
wowych.

WJ AMINIE DO SKLEPU BŁAWATNEGO Dzi-
siejszej~nocy nieznan’ sprawcy włamali się przez 
wybicie otworu w murze do sklepu blawatnego 
Romana Zimmerstarka przy ul. Kazimierza Wiel 
kiego i skradli większą ilość towarów blawatnych. 
Szkoda dotychczas nie ustalona.

Zmarli:
— Franciszka z Cynków Redykowa, wdowa w 

właścicielu apteki „Pod Barankiem" w Rynku 
głównym, znana niegdyś w Krakowie obywatelka, 
zmarła w . 77 roku życia.

DYNAMIKA POLITYCZNA WSPÓŁCZESNEJ
EUROPY. Red. K. Srokowski wygłosi pod tym ty* 
tulem odczyt w niedzielę 23 b. na. o godz. i . 30 
po południu w sali Kopernika Unii w. Jag. Wstęp 
1 zl. akademicki 50 gt Członkowie Akad. Związku 
Pacyfistów, który odc-zyt urządza, mają wstęp 
wolny.

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO, Naj
bliższe zebranie dyskusyjne Towarzystwa ekono
micznego, które odbędzie się jutro, w piątek, 
o godz. 6 po południu w sali Izby handlowej (Dłu
ga 1, I p.), będzie poświęcone zagadnieniom teo
retycznym, a mianowicie dr. Rosensteiu-lłodan, 
asystent uniwersytetu wiedeńskiego, wygłosi (po 
joolsku) odczyt na temat „Trzy etapy rozwoju no
woczesnej "teorii ekonomii". Goście mile widziani.

Z TOW. MATEMATYCZNEGO. W piątek 21 
b. m. o godz. 19 odbędzie się w sali Instytutu m a
tematycznego U. J. (Kraków, Gołębia 20) zwyczaj
ne naukowe posiedzenie Towarzystwa z odczytem 
Dia .1. Splawy-Neymana na temat „O pewnych 
metodach oceny wiarngodnosc.i hiuotrz",

DALrZE WPISY NA KURS STENOGRAFJI 
NIEMIECKIEJ przyjmuje sek-^aria t Związku Za
wodowego pracowników umysłowych (Sławkowska 
6, I p.) codziennie w godzinach między 5—9 wie
czorem. Si]v pierwszorzędne. Opłaty niskie.

„KÓRNIK I JEGO ZASOBY . Odczyt w Towa
rzystwie Miłośników Książki. Bogate zbiory fun
dacji narodowej, przechowane wT zamku Kórnic-

m, omówi dyrektor tamtejszej Bibljnteki, dr. 
W ładysław Pociecha, we czwartek. 20 b. m o godz. 
8 wieczorem w czytelni Muzeum przemysłowego 
(Smoleńska 9). Wstęp wolny.

DANCINGI NIEDZIELNE T. S. L. Drugi dan
cing w tym sezonie odbędzie się w niedzielę 23 
b. m. o godz. 9 wieczorem w sali Tow. Technicz
nego. Zaproszenia wydaje Kolo VI T S. L, (Rynek 
6, 2 schody, II p.) od godz. 5—7 wieczorem.

JĘZYKI ORCE a  ESPERANTO W ŻYCIU EKO- 
NOMICZNEM PAŃSTWA, Na ten temat odbedz.e 
się ciekawa i pouczająca dyskusja w lokalu YMCA 
w piątek 21 bm. Przewodniczyć będzie prof. R 
Dyboski. Początek o godz. 7 wieczór. Wstęp 1 zJ. 
Dla uczącej się młodzieży gr. 50. 1133

 0-----
KTO NIE DOJRZY OKIEM, DOPŁACA WOh - 

KIEM, To stare przysłowie można zastosować do 
tych wszystkich, kujiujących K - n o l d a  karmelki 
śmietankowe, którzy nie czytają napisu na kar
melkach, lecz biorą marne i co jakiś czas poja
wiające się nowe naśladownictwa. Jeżeli bowiem 
kto "iż nabrał przekonania do jakości Karmelków 
śmietankowych K a n o l d a ,  bo są najlepsze w 
tym rodzaju, niechaj takowe żąda i uważa, żeby 
mu nie wpakowano innych, pamiętając, że co KA- 
NOLD TO KANOLD, nie dadzą się więc zastąpić 
podobnemi naśladnwnictwanr 1 1137

Z  k r a i u .
ODZNACZENIE PREZYDENTA WARSZAWY

Z Warszawy telefonują nam- Dziś o godz. 11 przed 
południem minister spraw wewnętrznych Skład 
kowski, w otoczeniu wyższych urzędników m ini
sterstwa, udekorował złotym „Krzyżem zasługi" 
prezydenta miasta Warszawy, inż. Slomińskiego. 
za wybitnie owocna działalność na  polu zatru
dnienia bezrobotnych.

POWROT MIN SOKALA DO WARSZAWr Wczo 
raj p -wócil do W arszawy m inister Soka1, który 
bral udział w posiedzeniach Rady Administracyj
nej Międzynarodowego biura pracy, które odbyły 
się w Berlinie. Następne p 'siedzenie Rady Admi
nistracyjnej odbędzie się w Warszawie w paździer
niku r. przyszłego.

DH. ALEKSANDER MORAWSKI WOJEWODĄ 
STANISŁAWOWSKIM. Rada ministrów przyjęła 
wni »ek w sprawie powierzenia stanowiska woje
wody stanisławowskiego, dotychczasowemu wice
wojewodzie krakowskiemii Dr, Alenaanarowi Mu

rawskiemu. Wni ,'sek przesiany zosta) do podpisa
nia p. Prezydentowi Rzeczypospolite1 , a nomina
cji nowego wojewody spodziewać się należy w 
ciągu kilku dni.

.. POLSKIE OSADNICTWO ROLNICZE WE 
FRANCJI. Jak wiadomo, polsko-francuskie Towa
rzystwo kolonizacyjne rozpoczęto sprowadzanie 
polskich rodzin rolniczych do Francji, w celacu 
osadniczych. VI ostatnim czasie wyjechai w lej 
sprawne do Francji p. Jodko-Narkiewicz, szef 
staji zbornej Gan Te w. imigracyjnego w Mysl-o- 
wucach. Rodziny rolnicze muszą posiadać człon
ków rodziny, zdolnych do pracy, oraz pokryć ko
szta podiro-ży z własnych funduszów. Zgłoszenia 
w sprawiie wyjazdu należy przestać listownie do 
Gen. Tow. Imigracyjnego w Mysłowicach ul. 
Pocztowa 8, podając wiek każdego członka ro
dziny.

PORZĄDKOWANIE DOMÓW MIESZKALNYCH.
Minister spraw wewnętrznych wydal okólnik do 
wojewodów, polecający przedstawić sobie co mie
sięczne spraw '.danie z akcji, zmierzającej do u- 
trzym ania porządku w domach mieszkalnych. Spra
wozdanie to opierać się ma na wykazach, dostar
czanych przez starostów i zawierać «c'.ane, doty
czące ilości d mów w miastach i po wsiach,1 od 
nowionych w okresie sprawozdawczym w zesta
wieniu z danemi z ostatnich dwóch lat, dalej ilo
ści śmietników nakrytych w miastach, oraz. przy
zwoicie urządz itiych ustępów. Zbieranie tych da
nych należy do potu.ji opracowywanie zaś otrzy
manych cyfr do referentów administracyjnych. 
Pierwszy wykaz ma być nadesłany dnia -to listo
pada br.

LISTONOSZE WARSZAWSCY OTRZYMAJĄ PE
l ERYNY M in is te rs tw p o cz t i telegrafów zamie
rza zakupić 4.1)00 peleryn gumowych dla listono
szy warszawskich. Mają to być krótkie peleryny 
t. zw. typu francuskiego.

ODMOWA SUKIENKI POWODEM ZAMACHU 
SAMOBÓJCZEGO, Wczoraj targnęła się w W arsza
wie na życie 18-lefnia panienka W i l l i  Szylke. 
Przyczyna zamachu jest naprawdę zdumiewająca. 
Okazało się bowiem, że nie jest nią ani brak śr ti
ków na kształcenie, ani nędza, ani nawet zawie
dziona miolść, lecz poprostu odmowa n wej su
kienki. Ciężko ranną przewiezieni do szpitala 
św Ducha. ■

NOWY KURATOR SZEOLNY W ŁODZI. Rada 
ministrów uchwaliła powierzyć funkcję kuratora 
szkntop^o okręgu łódzkiego p. Gąuorowskiemu.

STUDENCI FINLANDZCY W KATOWICACH 
Dziś przybywa do Katowic wycieczka, złożona z 
40 absolwentów finlandzkiej Akademji Handlowej 
w Helsingsforsie. Wycieczka zw iedzi. śląskie za
kłady przemysłowe (,'raz zapozna się ze stosunka
mi handlowemi, oraz z przejawami życia gospo
darczego. Towarzyszy wycieczce z ram ienia rzą
du student Wyższej Szkoły Handlowej w W arsza- 
wue p. Cięciała. Na dworcu przyjmą wycieczkę 
przedstawiciele w jewództwa, Izby Handlowej i 
prasy.

D .jRAFNA POMOC DLA POWODZIAN W KRY
NIC" (Kaip) Miejscowy Komitet niesienia pomo
cy dla ofiar powodzi urządzi! w ubiegłym tygo
dniu zbiórką, która orzyniosla czysty dochód w su
mie 886 zl którą to kwotę nrzekazano Powiatowe 
mu Komitetowi w Nowym Sączu.

(Kap) POŻAR W CENTFUM ZAKOPANEGO. 
W diniu 17 b. m. około godz. 20 powstał pożar 
w zabuiowandach pensjonatu „Kresy", mieszczą
cych się w samem centrum Zakopanego. Jak się 
okazało, zapaliło się siano, znajdujące się w szo
pie drewnianej, ohor budynku, należącej do pen
sjonatu „Kresy". PożaT na szczęście w porę zau
ważony przez służbę, dzięki energicznej joomocy 
ratowniczej, nie jwzybral grożnir. szych rozmiarów. 
Zaalarmowana straż ogniowa, zlokalizowała zunel- 
nie jrożar. Trzeba dodać, że w tym miesiącu po
wstał już trzeci pożar w tym reionie, co nasuwa 
podejrzenie, że ma się do czynienia z świadomem 
podpaleniem. Policja w tej sprawie prowadzi ener
giczne dochodzenia, by wykryć właściwych spraw 
ców.

Kao) JORDANOW MIEJSCOWOŚCIĄ KLIMA
TYCZNĄ. W naubliższym czasie maią być, posta
nowieniem m inisterstwa spraw wewnętrznych, 
przyłączone do miasta Jordanowa okoliczne miej
scowości, jak: Matejowa, Chrobacze, Przykrzę?
i Munkacz. Decyzja ta powstał? w zw;ązku z uzna 
niem przez ministerstwo miasta Jordanowa za 
miejscowość klimatyczną.

UCZCZENIE PAMIĘCI 6. P. KURATORA S I 
PIŃSKIEGO. Ze Lwowa donoszą W rocznicę tra
gicznego zgonu ś. p. kuratora Sobińskiego odbyła 
się na cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie ża
łobna manifestacja społeczeństwa i młodzieży 
szkolnej w związku z przeniesieniem zwłok zamor
dowanego do grobowca, ufundowanego przez urzę 
dnikcw kuratorjum lwowskiego. W manifestacji 
wzięło udziel około 20 000 mlodztoży szkolnej, 
delegacje Związku obrońców Lwowa, Hallerczyków, 
Związku pilskich kolejarzy, różne organizacje ze

sztandarami i t. d., nadto obecni byli reprezeutacl 
władz. Po ekshumacji, przed trumną, ustawioną 
w grobowcu, odbyła się aeli’ada młodizieży, trwa* 
jąca 2 godziny.

DWA SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWA. Ome-i 
gdaj w  Jarosław iu  w skrytobójczy sposób zos-tal 
zamordowany czeladnik stolarski. Jan Doliński. 
Natychmiast przeprowadzone śledztwo wyraża o, 
że mordu tego dokonał Tadeusz Mazurek, kolega 
nieżyjącego Dolińskiego. Ponieważ morderca 'biegi 
z Jarosławia, zarządzono jxiścig, w cz„sie którego 
udało się mordercę przytrzyfać w Pawlosiowic, 
skąd go bezzwłocznie przetransportowano do Ja
rosławia. Powodem morderstwa miały być oso-oiste 
porachunki.

Dnia 10 1: m. o godzinie 22 do przechodzącego 
gościńcem Dmytra Karanirki, gospodarza z Sta- 
rżawy, powiat Mościska, jakiś nieznany spraw ia 
z ukrycia strzelił, raniąc go ciężko w brzuch. Ka- 
ranin-ka padl na ziemię nieprzytomny. Na odgłos 
strzałów zbiegli się sąsiedzi, którzy odwieźli nie
szczęśliwego do szpitala w Przemyślu.

NOWA KATEDRA W UNIWERSYTECIE W I
LEŃSKIM. W uniwersytecie wileńskim utworzona 
została w bieżącym roku akademickim katedra fis 
lologji niemieckiej. W ykładającym jest dr. Trani-i 
szek Dotibek. Ogłoszone zoslaly następujące w ył 
kłady „Literatura niemiecka w) wiekach śr id- 
nic,h (2 godziny tygodniowo) i „Zarys gramatyki 
języka niemieckiego" godz. tygodmowo). Prócz 
t«go prowadzić także będzie dr. Doubek lektorat 
języka niemieckiego.

OGÓLN O-POLSKI ZJAZD KARAIMÓW W TRO
KACH. W czerwcu rb. odbyła sie w Haliczu kon
ferencja gmin karaimskich, na której postanowio
no zwołać ogółu.'-polski zjazd Karaimów w Tro
kach, celem wyboru reprezentacji prawnei wyzna- 
nia karaimskiego w Polsce. Obecnie ziazd ten wy* 
znaczono na 23 bm. Poszczególne gminy karaim 
skie odbyły już zebrania, na ’których z- stali obra
ni delegaci łych gmin. Dn. 23 o godz. 11 rano 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo w kenessia 
trockiej celebrowane przez c. hachama karaimskie
go hazzana trockiego Szymona Firkowicza, poczem 
nastąpi otwarcie Zjazdu w lokalu zarządu duch t- 
wnego. Zjazd przystąpi do wyborów Hachama. Na 
dalszy ciąg obrad U jazdu złożą się sprawy oś w ki-. 
towo-kulturalne i w lne wnioski.

Ś W l d & C H .
NA CZEŚC POLEGŁYCH PISARZY Prezydent 

republiki francuskiej (i. Doumergue orzy uć-.-fcla 
wybitnych osobistości dokona! odsłonięcia W Pan
teonie tablic pamiątkowych z nazr -'skam i 560 
pisarzy francuskich i cudzoziemskich, którzy zgi
nęli za Francję. Jedyną mowę wygłosił m inister 
Herriot.

SUROWY WYROK NA OKRUTNĄ NAUCZY- 
CIELKĘ. Przed sądem paryskim odpowiadała one- 
gdaj 47-leitnia nauczycielka w ogródku dziecięcym, 
Bauvier, która, jako wychowawczyni biednych 
dzieci w Elreville en Roumois, w straszliwy, be
stialski sposób je kaio\yala. Przywiązywała ona 
dzieci, do drzewa, bijąc je do krwi rzemieniennym 
biczem, zanurzała je do wody, jednemu dziecku 
obcięła palce, innemu język, innemu wreszcie wy
kręciła ramię. Sąd skaza! okrutną megerę na 15 , 
lat przymusowych robót. Licznre zebrań?, n? s a l i - 
sądowej publiczność, we wrogich okrzykach da- ’ 
wala wyraz swemu oburzeniu z powodu tak nie
ludzkiego postępowania kobiety z dziećmi.

& s o l i  s c . J o w e f .  
Sprawa d r  w  jpowshiero.

Z W arszaw y donoszą: W czoraj na w okan
dzie apelacyjnego sądu okręgowego w War
szawie znalazła  się sprawa dra filozofii Oska
ra Wojnowksiego, oskarżonego o niedozwolo
ne leczenie.

Spraw a tn po wyroku skazującym sądu po
koju podniesiona została przez skargę apela- 
cvjną kom isarjatu rządu, który domagał się 
podwyższenia kary pieniężnej.

Wojnowski oskarżony jest o nżywanie moc
nych środków leczniczych i heznrawn® wy* 
oknywanie praktyki lekarskiej. Oskarżonegń 
bronił adwokat Urbanowicz, który w sk azy 
wał, że skarga apelacyjna kom isarjatu rządi 
została wniesiona zapóźno, Sąd przychylił się 
do wywodów obrońcy i sprawę odroczył do 
zadecydowania kwestji proceduralnej, czy spó
źnioną apelację kom isariatu rządu należy roz
patrywał: czy leż odrzucić.

 0------
WYROK W PROCESIE UKRAIŃSKIM zapa

dnie na rozprawie jawnej w dniu jutrzejszym. 
Dziś skończą się wywody obrońców : adw. Dra 
StarosolsKiego i Dra Woźniakowskiego.

 0  .

Proces o zabójstwo Petlury.
( Telegram własny  „N. Reformy").

Paryż, 20 października. W drugim dniu pro
cesu przeciw Schw arzbardow i przesłuchiwano 
świadków. Zeznasvali urzędnicy policji, którzy 
odebrali od Schw arzbarda pierwsze zeznanie 
o zam achu. Podał1 oni, iż Schw arzbard ujaw 
niał w yraźne zadowolenie z powodu m order
stw a Petlury, oświadczając, że czynu swego 
nie żałuje.

Obrońca Schw arzbarda stw ierdza, iż klijent 
jego należał do Ligi Obrony Praw  Człowie
ka i O bywatela we Francji.

Bvły szef sztabu arm ji Petlury  Takłarow ze
znaje, iż P etiu ra po otrzym aniu wieści o po
gromach żydowskich zarządził niezwłoczne 
śledztwo i polecił surowo ukarać w innych. 
Świadek twrierdzi, iż zarzut, jakoby Petiura 
pośrednio lub bezpośrednio podsycał pogromy, 
nie da się pogodzić z wysoką "wartością ideo
wa atam ana. Zresztą do rządu Petlury powo
łany by ł minister spraw żydowskich, co na
wę* naraziło Petlurę na zarzuty, iż jest przy
jacielem żydów.

Podczas zeznania św iadka nomledzy adwo
katam i kilkakrotnie w yw iązyw ała się ożywio
na polem ika na teinał polityki Peilury wobec 
żydów,
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Dnia 20 października
Z TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO

Dziś, we czw artek, po raz 13-ty w sezonie 
„K ról", jutro „W  pętach". W komedji „F ura 
s ło m y ' rolę radczyni Toboli gra p. W erniez, 
drugą rolę kobiecą p. S tarska. Główne role 
męskie pp. Strzelecki i Niewiar-owicz, który 
wespół ? p. Sosnowskim reżyseruje sztukę.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". C zarują
ca operetka Fr. L ehara  p. t. ^.Paginini'", k tóra 
cieszy się tak nadzw yczajną synipatją byw al
ców teatra lnych  i zdobyła rekordowe powo
dzenie, z występem  gościnnym M W awrzko- 
wicza, grana będzie dziś, we czw artek, i co
dziennie o gods 7 30 wieczorem w dotychcza
sowej doborowej obsadzie. W niedzielę dw u
k ro tn e  o gudz. 3.30 po południu po cenach 
zniżonych i o godz. 7 30 wieczorem.

 (,------
ORUGJ POŻEGNALNY WYSTĘP ST. JARA- 

OZA W „BAGATELI". Na dzisiejsze, t. j. 
czw artkow e przedstaw ienie „Szczęścia F ra 
n ia" bilety zostały w ysprzedane. Wobec ol
brzymiego powodzenia, dyrekcja „Bagateli", 
ulegając licznym  prośbom ze strony publicz
ności, uprosiła znakomitego artystę n a  drugi 
i pożegnalny występ, który odbędzie się jutro, 
t. j. w piątek 21 b. m., o godz. 9 wieczorem. 
Bilety, w cenie od zł. 1.50 do 6 zł., już do 
nabycia w kasie teatru  „B agatela" przez dzi
siejszy wieczór, oraz jutro od godz. 9 rano 
przez cały dzień bez przerw y do końca pierw 
szego aktu.

JA R O FŁ A W  KOCIAN, św ietny skrzypek, 
którego koncerta w Krakowie cieszyły się 
zaw sze olbrz^ nnem powodzeniem, przypom ni 
się znów po szeregu la t publiczności krakow 
skiej, a  to n a  jednym  swym  koncercie, jaki 
odbędzie się w S tarym  Teatrze w niedzielę 23 
b. m. Znakom item u artyście akom paniować 
będzie prof. S tan isław  Lipski.

W PAŁACU SZTUKI w ystaw a sztuki słow a
ckiej o tw arta codziennie od godz. 10 rano do 
4 po południu.

FR A K O W SK A  O PERETKA NO W O ŚCI'
W  T A R N O W IE . Zespół krakowskiej operetki 
..Nowości" zjeżdza w całym  komplecie z so- 
lislam i, chórem, baletem  i orkiestrą, w ponie
działek 24 b m. na jedno przedstaw ienie do 
Tarnow a, gdzie odegraną zostanie w sali „So
kola" polska operetka Tadeusza Miillera p t. 
„Król K aw y". P rzedstaw ienie tej znakom itej 
operetki w zbudzi tern większe zain teresow a
nie, że autor tejże jest rodowitym  Tarnow ia
ninem  i cieszy się ogólną synipatją całego 
m iasta Partję ty tu łow ą kreuje gośeionnic Ma- 
rjan  W awrzkowicz.

REPERTUARY:
TEATP IM. SŁOWACKIEGO

Czw artek, 20 października: „Król” .
P iątek: „W  pętach
Sobota. „F ura  słom y" (premjera)'.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Czwartek, 20 psździcm ika: „Paganini",
Piątek 21 października: „Paganini".

P o z n a ń  (280.4) G odz. 12.45—14: K o n c e r t m u zy k i woj* 
Bkow ej; godz. 13: W p rz e rw ie  k o n c e r to w e j n o to w a n ia  
g ie łd y  zbożow o-to  w a r o  w e j ;  godz. 14: N o to w a n ia  g ie ł
dy  p ie n ię ż n e j;  godz. 17.45—19: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  
z k a w ia rn i  „W iel k o p o la n k a ’4; godz . 19—19.10: N a d p ro 
g ra m ; godz. 19.10—39.35; O dczy t z c y k lu  . . . l i s t o r j c  po
z n a ń s k ie "  w y g ło s i re d . Cz. K ę d z ie rs k i;  godz. 19.35— 
19.45: K o m u n ik a ty  g o s p o d a rc z e ; godz . 19.45—20.10: P o 
g a d a n k a  z d z ie d z in y  r a d jo fo n j i  w y g ło si d r. B ohdan  
L ip iń s k i;  godz . 20.10: K o m u n ik a t n ie te  > ro lo g iezn y ;
godz. 20.15: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z Ki 1 b a r  m on j  i W a r 
s z a w sk ie j. N a z a k o ń c z e n ie  s y g n a ł c zasu .

B e r lin  (483,9 i 566) G odz. 1(1.30: K o n cert, godz. 20.30: 
O d czy t; godz . 21: M uzyka  le k k a ; godz . 22.30: K o n c e r t.

F r a n k f u r t  (428.8) G odz. 20.15: K o n c e r t m u z y k i k a 
m e ra ln e j ,  n a s tę p n ie  p ie śn i i d u e ty ,  o ra z  m u zy k a  
le k k a . ~

S t u t t g a r t  (379.7) G odz. IG.15: K o n c e r t;  godz . 20: K o n 
c e r t  s y m fo n ic z n y .

W ied eń  (517.2) Godz. 11: K o n c e r t; godz. .G.15: K o n 
c e r t  k w a r te tu ;  godz . 20.30: W ieczó r ku  czci K le is ta  
(150 ro c z n ic a  u ro d z in  p o e ty ).

P r a g a  (348.9) G odz. 12.05: K o n c e r t; -odz. 16.30: K o n 
c e r t ;  godz. 20.10: R o zm a ito śc i; godz. 31.30: D ra m a t.

B rn o  (441.2) G odz. 19: M u zy k a  le k k a ; godz. 20: P ie 
śn i w ło sk ie ; godz. 20.30: R e c y ta c je ;  godz . 21: K o n 
c e r t .

ODCZYT1* PEDAGOGICZNE PPZEZ R 4- 
DJO. W drugiej połowie października r. b. od
będą się na stacji nadaw czej Polskiego Radja 
w W arszaw ie następujące odczyty pedago
giczne, organizowane przez komisję odczytów 
pedagogicznych przez radjo przy m inister
stwie W R. i O. P.: 19 b. m. dr. Kazimierz 
Konarski —  Powstanie szkolnictw a wyższego 
w Polsce odrodzonej, 22 b m wiz. p. M arja 
Zaborowska —  Dziesięć la t szkolnictw a n a 
rodowego w Polsce; 24 b. m. wiz. Józef Sty- 
piński —  Stosunki służbowe nauczycieli, cz. I; 
26 b. m. kur. Grzegorz Zawadzki —  Dziesięć 
la t pracy polskich w ładz szkolnych w zakre
sie szkolnictw a średniego; 29 b. m. dyr. 
Barszczew ska-M ichałow ska Jadw iga —  Kon
gres w Locarno o idei wolności w w ychow a
niu; 31 b. m. wiz. Józef Stypiriski —  Stosun
ki służbowe nauczycieli, cz. Jj. Odczyty w y
głaszane będą. w poniedziałki, środy i soboty 
o godz. 4 po południu.

,PRONIŁŃ“ FolWflilC 6

„TRĘDOWATIl"
S m o s i r i k a ,  W ę d r z y n ,  M ie r z e je w s k i ,  

Ś ł łw lc k l  F r i t s c h e ,  Z a ją c z k o w s k a .

Co grają dziuiaj w kinach?
Bagatela „Królowa półświatka”.
Corio: „Iwork! (Smosarska).
Nowości: „Napoleon".
Promień: „Trędowata" (Smosarska).
Sztuka: „Uśm.ech  ̂losu” (Film polski).
Uciecha: „ K ab a re t 1 (Igo Sym i B K le in  Rogge). 
W anda. „Za n ie p ^ p e ln io n e  winy".
W rrsza»a „ C y rk  Barnuma".

Huifurajjzditfa.
WARUNKI KONKURSU NA PLAKAT MIŁ 

DZYNARODOWYGH TARGÓW W POZNA
NIU. Miejski Urząd Targu Poznańskiego ogła
sza konkurs n a  p lakat dla M iędzynarodowych 
Targów w P oznaniu  pod następującem i w a
runkam i;

1; Do konkursu zaprasza się -wszystkich a r 
tystów polskich. 2) W ielkość .rysunku nie po
w in n a  przekroczyć rozm iaru 90X 60 cm 3) 
Tekst polski w inien być w kom ponowany w 
rysunek plakatu  a odpowiedniki w języku fran
cuskim , angielskim  i niemieckim należy do
łączyć oddzielnie Tekst do w kom ponow ania: 
M iędzynarodowe Targi w Poznaniu od 29. IV. 
do 6. V. 1928 r. 4) W ykonanie plakatu  na j
wyżej w  5-ciu barw ach do litografji 5) Termin 
prekluzyjny do nadsy łan ia  prac up ływ a z 
dniem  15 listopada J927 r. o godz. 12-ej. P6'- 
żniej nadesłane prace nie będą uw zględnia
ne 6) Prace oznaczane godłem, a nazwisko 
autora w  zam kniętej kopercie należy nadsy
łać pod adresem : Miejski Urząd Targu Poznań
skiego, Poznań, Głogowska 42. 7) Nagrody 
w yznaczone: I —  1000 zł., II —  600 zł., 111 — 
400 zł. Ł ączna sum a w szystkich  nagród zo
stanie bezwzględnie w ypłacona, lecz w yso
kość tychże może być zm ieniona według u zn a
n ia Jury. 8) Miejski Urząd Targu Poznańskie
go zastrzega sobie praw o zakupu dalszych prac. 
Prace nagrodzone i zakupione sta ją  się bez
w zględną w łasnością M. U. T. P. z prawem  
reprodukcji. Jury stanow ią: pp. 1) C. R ata j
ski, prezydent m. Poznania, przewodniczący, 
2) II. Jackowski, a rty sta  m alarz, 3) M. Krzy- 
żankiewicz, dyrektor Targu, 4) Dyr. St. Ma
ciejewski, 5) Karol Maszkowski, dyr. Taństw . 
Szkoły Sztuki Zdobniczej w Poznam u, 6) St. 
Robiński, radca miejski, 7) inż. K. Buciń- 
ski, arch itek t i radca m ńjsk i, 8) B Sikarsk. 
dyr. Zw. Tow arzystw  Kupieckich, 9) ;nż. ar 
chitekt Roger Sławski.

JACQUES DALCROSE W WARSZAWIE 
D nia 15 listopada przyjeżdża do W arszaw y 
słynny  pedagog szw ajcarski, tw órca gim na
styki rytm icznej, Jac.ques Dalcrose. 17 listo
pada odbędzie się w F ilharm onji pokaz ćw i
czeń w w ykonaniu  uczenie Dalcrose, 20-go 
zaś ,również w F ilharm onji, drugi, bardzo po
pu larny  pokaz. Z inicjatyw y szkoły p. Kutne- 
rów ny, odbędzie się w gmachu K asyna garn i
zonowego 5-dniowy kurs gim nastyki pod kie 
runkiem  osobistym Dalcrose.

m aja in teresującą całość, ozdobioną licznem i 
i bardzo ładnem i ilustracjam i.

—  „Bluszcz" (nr. 42) w artykule w stępnym  
p. H. Naglerowej naw raca raz jeszcze do po
lemiki w spraw ie podniesienia poziomu stanu  
sanitarnego w r*olsce M. II. Szpyrków na po
dejmuje się rewizji pojęcia przysłowiowego 
„wdzięku" Polek. Z nany badacz historji i oby
czajów Polski, A Czartkow«ki, podaje w dal
szym  ciągu w ątek dziejów księżny Łowickiej. 
W dziale beletrystycznym  m am y dalszy ciąg 
noweli II Naglerowej „Koszula D ejaniry", po
wieści W. Miłaszewskiej „K aczęta", oraz bar 
dzo piękny w iersz W. Ryinwid-Mickiewiczo- 
wej p. t.j,R o m a n s" . Osobna stronica poświę

cona jest. życiu i działalności ś. p. Marji Li
sowskiej. Na podkreślenie zasługuje bogata, 
licznie ilustrow ana rubryka „Kobieta w  świę
cie i w dom u", dająca, jak zwykle, -ewję ak 
iualności z życia kobiet całego św iata, oraz 
spraw ozdania teatralne i książkowe. W ym ie
nić należy również dowcioną i pełną trafnych  
spostrzeżeń korespondencję H. Skarbek p. t. 
„Coś niecoś o dżentelm enach w arszaw skich 
i angielskich". Liczne artyku ły  z działu  p rak
tycznego uw zględniaj^ zarówno zagadnienie 
czysto praktyczne jak dziedzinę ku ltu ry  i este
tyki domu. Galerja mód i wżerów, znakorr icie 
pomaga do zlikwidowania, trudności toaleto
w ych w przejściowym  sezonie.

Międzynarodowa sytuacja gospodarcza.
K raków , 20 października.

Po okresie chaosu, który zapanow ał w do
bie powojennej w stosunkach gospodarczych 
między państw am i, ostatnimi czasy nastąpi
ło pewne skoordynowanie gospodarcze w  zna
czeniu międzynarodowem, przez co należy 
rozum ieć,'iż kształtow anie się stosunków eko
nom icznych w poszczególnych państw ach od
byw a się w  sposób naogół analogiczny z w y
jątkiem  oczywiście państw , stojących poza 
m iędzynarodowym  organizm em  gospodarczym, 
jak np. Rosja sowiecka.
■ Na świecie spodziewają się wystąpienia no
wego przesilenia gospodarczego, o charakterze, 
zbliżonym  do przesileń przedwojennych, w y
stępujących w norm alnym  przebiegu życia 
gospodarczego, głównie na tle hipernrodnkcii. 
Przesilenie to w ięc nie będzie miało już nic 
wspólnego z katastrofalnem  zaburzeniem  ży
cia gospodarczego, które objawiło się w kon
sekw encji w-ojny światowej i swoim przebie
giem odpowiadać będzie przew idzianym  przez 
ekonomistów w  tych w ypadkach regułom. 
Ogniskiem przesilenia, które w całej swej sile 
wystąpi zapewLie dopiero mniej więcej za 
rek, będą St. Zjednoczone i Niemcy, a nastę
pnie Anglia. Źródłem tego przesilenia będzie 
h iperprodukcja przem ysłow a w  stosunku do 
względnej niedostateczności produkcji środ
ków żywnościowych. W skutek tego nastąpi 
niemożność takiego rodzaju zużytkow ania wiel 
kich w arsztatów  pracy, aby produkcja prze
m ysłowa odpowiednio tan iała .

C harakterystycznym  jest nowy 'ruch  socjal
ny, który duł się zauw ażyć w St. Zjednoczo
nych W fabryce Forda w ytw orzył się konflikt, 
gdyż robotnicy oświadczyli, że nic im me 
przyjdzie z wysokich zarobków ani ze skró
cenia czasu pracy, gdy au tom atyzacja pracy 
robotnika została doprowadzona do -tak skraj
nych granic, że prowadzi w krótkim  czasie do

zupełnego w yczerpan ia fizycznego i psyehicz- 
nego. NadLo inausiralizacja w  w ielu terytorjum  
zam orskich czyni coraz większe postęny, 
absorbując przez to także w iększą ilość środ
ków żywności i  surowców, u trudn ia jąc  ich 
nabycie krajom wysoce uprzem ysłowionym

W rezultacie wzrasta, wbrew zaieceniom  
konferencji gospodarczej w Genewie, prąd do 
samestarczalności, co zresztą jest zrozum ia
łe, ale z drugiej strony niewątpliwie przyczy
ni się da pogorszenia ogómej sytuacji św ia
towej i może zwiększyć rozm iary przyszłego 
przesilenia. C harakterystycznym  jest d la  zbli
żającego się przesilenia, że na światowych gieł
dach papierów spekulacyjnych zainteresowa
nie dla nich maleje, a kapitał m iędzynarodo
wy in teresuje się papieżami lokacyjnem i w  mi
n im alnym  stopniu. Podaż pieniądza jest w szę
dzie silna, ale przew ażnie tylko n a  Krótkie 
term iny, przyczem  jednak naogół p ryw atna 
stopa procentow a m a w  wielu w ypadkach np. 
w łaśnie w  Niem czech, tendencję zwyżkową. 
W tem  w y raża  się w zrost premji za ryzyko 
w ' zw iązku z obaw am i przed zbliżaniem  się 
przesnenia

Niemiecki „Institu t fuer K oniunktur For- 
schung" stw ierdza w  ostatniem  swojem sp ra
w ozdaniu, że koniunktura zbliża się do punk
tu kulm inacyjnego, że już rysuje się zlekka 
przełom, że zbyt wyrobów przem ysłow ych 
staje sie coraz trudniejszym  i nrodukcja n a  
zapas rośnie.

Tak więc, jak widzimyr, n a  św iatow ym  ho
ryzoncie gospodarczym grom adzą się nowe 
chm ury, zbliża się nowa burza. Jak zareagu
je na pogorszenie św iatow ych konjunkiur Pol
ska, okaże się dopiero w  przyszłości. N iew ąt
pliwie jednak specyficzne w arunki gospodar
cze i stosunkowo um iarkow ana industra liza- 
cja kraju  ochronią nas iprzed zbyt gw ałtowne- 
mi w strząśnieniam i. rom. b.

i i ' - 0§ 0-

Z  R a d i o .
Program slouil raaoiouicrnuui

na p ią te k  d n ia  21 p a ź d z ie rn ik a  1927 r.
K raków  (422) Godz. 12: T ran s m is ja  sygna łu  czasu  

1 k o m u n ik a tu  lo tu iezo  m e te o ro lo g ic z n eg o , o ra z  k o n 
c e r t  p ły t  g ra m o fo n o w y c h ; oOUZ. 17.10—17.40: P ro g ra m  
d la  d z ie c i; godz. 17,45—*19: - tr a n s m is ja  z W a rsz a w y ; 
go d z . 19—19.10: R o zm aito śc i; godz. 19.00—19 30: O dczy t 
Pod ty t .  „ J a k ie  z a rz u ty  s ta w ia  s ię  m u zy c e" , w y g i. 
d r . J ,  R eiss, doc. U. £ °d z . 19.30—19.55: O d c zy t pod 
ty t . :  'P r z e g l ą d  g e o g ra fic z n o  g o s p o d a rc z y " , w y g i. d r. 
W , O rm ic k i, a s y s t .  U. J .»  go d z . 20—20.15; K o m u n ik a t 

, 'J o r to w y  i in n e ; godz . 20.L>: - t r a n s m is ja  z W a rsz a w y .
Warszawa (1111) Godz. 12: S y g n a ł c za su  1 k o m u n i

k a ty :  lo m ic z o  m e te o ro lo g ic z n y  l .  A . T ; go d z . 15:
K o m u n ik a ty :  m e teo ro lo g iczn y *  g o s p o d a rc z y , P . A. T .; 
godz . 16— 16.25: O d c zy t; godz . 16.25—16.40: N ad  pro*

w7rra m , k o m u n ik a ty ;  godz. 16.40—17.05: O d c zy t z  d z ia łu
ito in o b il izm u  p. t .  „ N ie d o m a g a n ia  w sam o ch o d z ie  

i sposoby  ich  u s u w a n ia 4* w y g i. m a jo r  B olesław  
W isz n io w sk i; go d z . 17.05—17.«0: K o m u n ik a ty  P . A . T .; 
godz. 17,20—17.45: O d czy t p. t .  -,G o sp o d a rcze  w y k s z ta ł
cen ie  k o b ie t"  — (D z ia ł „ R o ln ic tw o "4) — v y g l, p. M a
r j a  K o r o w s k a ;  godz . 17.45: K o n c e r t p o p ^ a d u io w y  
^  w‘y k o ii4iiiu  o r k ie s t r y  te a t r u  „ K a r u z e lu "  pod d y r .  
Z d z is ła w a  G ó rz y ń sk ie g o ; godz. 19—19 15: K o m u n ik a t 
ro ln iczy *  godz. 19 15— 19.30: R o z m a ito śc i; godz. 19.30— 
19.55: O d czy t p . t .  „O  d ż u m ie "  z c y k lu  „ W ie lk ie  
k la sk i d z ie jo w e"  (D z ia ł „ D y g je n a  i m e d y c y n a " )  — 
?  y g ł. d r . d o c en t G u s taw  S z u lc ; godz . 19.55—20.15: 
*nr ? f rw a , p rz y p u s z c z a lu ie  p o g a d a n k a  m u z y c zn a ; godz. 
u.15: T ra n s m is ja  k o n c e r ta  sy m fo n ic z n e g o  z F i l h a r  

ł- o n ji W a rs z a w s k ie j;  godz. 22: S y g n a ł c za su  i kom u- 
a u ca ty ; lo tm c z o -m e te o ro lo g ic z n y , p o lic y jn y , P . A. T., 
•P o rto w y , o ra z  n a d p ro g ra m ,

Zapiski flferackie.
—  O. Henry: Romans na promie. Przeł. A. 

W W arszaw a 1927. Tow. w yd. „Rój".
Powieść ta  jest przykładem  przedniego hu 

m oru anglo-am erykańskiego, łak. różnego od 
hum oru europejskiego, tak jędrnego i grote
skowego zarazem . -

 0-----
—  „Świat" n r 42, na m iejscu naczelnem  

przynosi bardzo trafn ie u jęty artyku ł pióra 
S tan is ław a Szpotańskieso o „Chorobie stron
nictw ". Autor arty k u łu  stw ierdza kryzys du • 
chow y w ybitnych stronnictw  i kierunków  po
litycznych, w szczególności socjalizm u, oraz 
w ykazuje ca łą  bezcelowość i szkodliwość 
walk, których źródło sięga jeszcze rcżnic 
i tarć  z doby przedwojennej. W artykule n a 
stępnym  „M anparszant szalony" W acław  
G rabiński przypom ina zapom nianego przez 
obecne pokolenie znakomitego „naturalislę" 
A rtykuły; Dzieło H enryka Rosena (Ign. Dres- 
ler). Na widnokręgu, „Życie m iłosne' W. ks. 
Konstantego, U źródeł nowego ż y d a ; „P rosi 
drogi", E. Czekalskiego (J. Fr. GarlikowsLi), 
M ałżeństwo w republice sowietów, a nadto 
powieść S truga: „U czta zw ycięstw a" wypei-

2nm  handlowy za wrzesień,
Warszawa, 20 października (PAT). W edług 

tym czasow ych obliczeń bilans handlowy za 
wrzesień 1927 r. przedstaw ia się jak następu
je: Przywieziono ogółem 346.144 lon w artości 
218.598 tys. zł. W ywieziono 1,651,269 ton w ar
tości 205 .195 łys. zl. W przeliczeniu n a  fran 
ki Błoto w artość przywozu w ynosi 136 86? 
tys ir. zł., zaś warłnść wywozu 119.087 tys. 
ir. zł. Bierne saldo bilansu handlowego w y 
nosi więc 13.403 tys. z ' - ż y l i  7.778 tys. fr. zł.

W porównaniu z danem i za sierpień war
tość przywnzn wykazuje spadek o 2.997 tys zł. 
Zm niejszył się rów nież przywóz zbóż, rady 
cynkowej, nawozów sztucznych, starego żo- 
laziw a oraz juty i przędzy. Zwiększył się n a 
tom iast przywóz olejów i tłuszczów jadal
nych i technicznych, m aszyn, skóry, baw eł
ny i tkanin. W artość wywozu zm niejszyła się 
o 1.513 tys. fr. zł. Poważne zm niejszenie w y
kazują drzewo, naw ozy sztuczne, m etale, w y
bory m etalowe (głównie cynk), paliwo, oraz 
m aterjały  i w yroby w łókiennicze. Natom iast 
zwiększył sie wywóz artykułów spożywczych  
pTzedewszystkiem jaj, jęczm ienia, zw ierząt -ży
w ych i t. <Ł

0 pomoi; t!Ia zakładón przemysłowych,
poszkodowanych przez powódź.

(Te lefonem  od naszego korespondenta)
W arszawa, 20 października. Wobec inter- 

pelacji ste r gospodarczych, Min. Przem ysłu
1 H. postanowiło w ystąpić w rza.dzie z in icja
tyw ą udzielenia pomocy finansowej (pożycz
ki bezprocentowej i subwencji) dla zakładów 
przem ysłow ych, uszkodzonych przez powódź, 
o ile odnośne korporacje i organizacje prze
mysłowe zw rócą się do Min. z konkretnem i 
w nioskam i a zarazem  podadzą sposób spraw 
dzenia, że szkody istotnie powstały w skutek 
powodzi, niem niej jak sposób oszacow ania 
ty ch szkód.

  0-----

Poł«żen<e gospodarcze Pclski.
(Według Sprawozdania Banku Gospod. Kraj.)
Rynek pieniężny i kredytow y w  ubiegłym 

miesiąca, cechow ała ostra ciasnota, spowodo
w ana w  głównej mierze pom yślnym  rozwo
dem konjunktur y gospodarczej w’ Polsce. Je
dnak ood koniec m iesiąca nastąpiło  lekkie od
prężenie. Dzięki zm niejszającem u się zapo
trzebow aniu dewiz Bank Polski zdołał bardzo 
pokaźnie zwiększyć swe zapasy kruszcowo- 
wai ulowe. Na rynku  papierów wartościowych

nastąp iła  po początkowej baissie m ocna ten 
dencja. Jeszcze silm ej zwyżkowały polskie po
życzki państw ow e n a  giełdzie nowojorskiej.

Jesienne zasiew y w większej części k ra ju  
pomyślnie zakończone. Podaż zboża na ry n k u  
krajowym  niewielka, zaś obrót zbożem z za 
granicą słaby. W górnictwie węglowem zazna
czy ła  się znaczna poprawa. Zbyt w ęgla r.a 
rynku  w ew nętrznym  rozw ija się pom yślnie, 
a eksport w zrasta , jednak ceny  eksportowe u- 
k ładają się nadaj niekorzystnie. W zw iązku t  
depresja n a  rynkach  św iatow ych położenie 
przem ysłu naftowego pozostaje nadal trudne.

W przem yśle w łókienniczym  sezon zimowy 
jest “w całej pełni, zbyt wyroDÓw stale w zra
sta  tak na rynku krajow ym , jak i  zagranicz
nym . W przem yśle drzewnym  sytuacja nie
zm ieniona; odbyw a się nadal in tensyw ny eks
port drzew a, głównie w  stanie nieobrob;o- 
nym  \V hand lu  zaznaczyło  się znaczne oży
wienie. Liczba bezrobotnych zm niejszyła się 
w ciągu m iesiąca sprawozdawczego o przeszło 
15.000 o=ób. Tendencpja do podw yższenia 
płac trw a.

Ruch budowlany w  Polsce*
Ruch budow lany pomimo kończącego się 

sezonu jest w  dalszym  ciągu duży. R ealiza
cja  śląskiego funduszu gospodarczego ożyw iła 
budownictwo m iast śląskich. Miasto Gdynia 
rozbudowuje się w  szwbkiem tempie. K redvty 
rządowe w kwocie 2,000.000 zł. przeznaczone 
na  rozbudow anie tego m iasta zostały w yczer
pane. Ostatnio zażądali przedsiębiorcy now ych 
ulgowych kredytów  w  wysokości dalszych 2 
miljonów złotych. Prócz tego znalazły  się ka
pitały  pryw atne, które chętnie inw estują W 
Gdyni.

Pomimo późnego sezonu, w nioski o udzie
lenie konsensów n a  budowę, w pływ ają w  ca- 
łem państw ie bardzo licznie do lokam ych k<v= 
mitetów rozbudowy. Zaróno w  stolicy, jako- 
też na prowincji ożyw iły się roboty inw esty
cyjne otkoło napraw y i budowy ulic, zaprow a
dzan ia  urządzeń kanalizacy jnych  itd Ropoty 
około nowego wielkiego gm achu państwowego 
Banku Rolnego w  W arszaw ie przy ul. Nowo
grodzkiej, postępują w  szybkiem  tempie. In i
cjatyw a p ryw atna jest na koniec sezonu dośd 
duża. Oprócz szeregu rem ontów, dobudówek 
i nadbudówek w idać prace około budowy no
w ych domów. IV 17arszaw ie jest już ld lka 
większych domów prawie ukończonych, bu
dowa niektórych zaś rozpoczęta. W przyszłym  
roku m a być skończony nowy gm ach Po
wszechnego B anku Związkowego .w Polsce 
przy ul. Zgoda..*
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Kronika ekonomiczna.
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA PIERW

SZĄ DEKADĘ B. M. w ykazuje w zrost zapasu 
kruszcu, t. j. złota i sreb ra  o 2.6 mil. zł. 
(185.8 mT. zł.) Zapas w alu t i dewiz w zrósł 
netto  o 5.4 mil.  ̂zł. i wynosi 227.8 zł. P ort
fel w ekslowy wzrósł o 552 tys. zł. (420 2 mil. 
zł.). Salda n a  rachunkach  żyrow ych wzrosły 
o 18.9 mii zł. (274.5 mil. zł.). Obieg biletów 
bankow ych zm niejszył się o 996 tys. zł i w y
nosi 843.4 mil. zł.; przyjęty do zapasó.yv Bun- 
ku  stan  polskich m onet srebrnych i bilonu 
zm niejszył się o 78 tys. złotych (269 tys. zł.).

CBIEG PIENIĘŻNY W FOuSOE. Obieg bi
letów  bankow ych w  krcju  w  przeciągu w rze
śn ia  b. r. w zrósł o 50.1 milj. zł. do 824.6 śniłj. 
zł., portfel wekslowy o 11.8 milj. zł. do 419.7 
m ilj. zł., całkow ity obieg pieniężny w  kraju  
wzrósł we w rześn iu  o 62.1 milj. zł. do 1253 
milj. zł. S tan  rachunków  B anku Polskiego wy
kazuje w ciągu w rześn ia w zrost zapasu k rusz
ców i w alu t netto o 14.6 milj. zł. do 401.5 
m ilj. zł. Bezprocentowy kredyt skarbu p ań 
s tw a  w B anku Polskim  niezm ieniony —  2ó 
piilj. złatyołi. •

PRZYWÓZ TOWARÓW Z ZAGRANICY. 
Izb a  handlow a i przem ysłow a w  Krakowie 
zaw iadam ia, iż w czasie od 19 do 21 b. m. 
przyjm ow ać będzie podania o zezw olenie na 
przywóz następujących tow arów : 1) m anda
rynek  z Grecji,- 2) fig z Grecji, 3) śliwek su
szonych z Jugosław ji, 4) łososia wędzonego 
ze Szwecji, 5) roślin żyw ych ze w szystk ich  
państw , poza A ustrją i Czechosłowacja., 6) 
kw iatów  żyw ych z Francji, 7) zegarkó»v z 
F rancji, 8) fortepianów  z Francji.

NAS1RÓJ DLA ZAWARCIA KONWENCJI 
HANDLOWEJ Z POLSKĄ W NIEMCZECH 
ZACZYNA SIE NIECO POPRAWIAĆ według 
in.formaeyj nadesłanych  przez górnośląski 
Zw iązek Górniczo-H utniczy w  N-emrze-ch. Ze
bran ie obustronnych reprezentan tów  kół prze
m ysłow ych i roliczych m a się odbyć 3 listo
p ad a  br., a  przygotow ania zarówno co do pro
gram u rozmów jak i co do usta len ia  listy  o- 
sób sa  w pełnym  toku. Swoją drogą nadm ie
n ić  należy, że jak to już w skazaliśm y w  n a 
szym  onegdajszym  artykule, widoki osiągnię
c ia  całkowitego porozum ienia odnośnie do ro
kow ań nad  zaw arciem  trak ta tu  handl. pol
sko-niemieckiego są m inim alne przynajm niej 
tak  długo jak długo u steru  znajduje się rząd  
obecny, a  w nim  nacjonalistyczny  m inister 
aprow izacji Schielle.

NOWE ROZPORZĄDZENIE O ULGACH 
CELNYCH DLA MASZYN I APARATÓW NIE- 
WYRABIANYCH W KRAJU UKAZAŁO SIĘ 
V f  DZ. USTAW NR. 84. Rozporządzenie to 
Zastępuje wygasłe rozporządzenie poprzednie 
Z d. 30 w rześnia rb. w  ^przedmiocie ulg cel
nych. N orm a ulg (80% ) jest zachow ana, lecz 
w  stosunkach z krajam i, do których zastoso
w ana będzie ta ry fa  m aksym alna. Ulgi liczą 
się od taryfy  m aksym alnej.

Nowe rozporządzenie obowiązuje do dnia 
31 m arca 1928 Toku i zachow uje również za
sadę fakultatyw nego stosow ania ulgi, t. zn. 
n a  podstawie k ażd o razo w y ch  zezwoleń Min. 
S karbu  w  porozum ieniu z Min. Przem . i II.

PRZYGOTOWANIA DO UTWORZENIA RA
DY EKSPORTOWEJ są w  pełnym  toku. Obec
nie odbywa się uzgadnianie listy  9-ciu organi- 
Zacyj, które m ają mieć prawo nom inow ania 
delegatów  do R ady Eksportowej m iędzy min 
prz»m. i han. a innym i m inisterstw am i.

2AMILRZ0NE UCHYLENIE SZCZEGÓL
NYCH ŚRODKÓW POPIEPAJACYCH PRO
DUKCJĘ CYNKU. Min. skarbu  nosi się z m y
ś lą  zaproponow ania Komitetowi Ekonom icz
nem u, by nchylic ustawę o szczególnych środ
kach popierania produkcji cyrtkn —  w ycho
dząc z tego założenia, że przem ysł ten, jako 
całość Opo pomocy udzielonej grupie H arri- 
gnann, Giesche i Lipinom) rozw ija się bardzo 
pom yślnie i dalszej szczególnej pomocy ze 
strony  p ań stw a nie potrzebuje.

H > s £ a f t  s i  1 9 0 1  i o w i i .

Wista —  M akie bi 1 1 : 0 ( 8 : 0 )
(Zawody tow arzyskie).

Kraków, 20 października.
(ak.) Sądząc po w ynikach, jakie M akkabi o- 

siągnęła dw ukrotnie z Cracovią, osiągając za
szczy tny  stosunek bram ek 2:1 i 1:0 na sw ą 
n iekorzyść,.spodziew ać się należało copraw-da 
klęski, ale nie przekraczającej jednocyfrow ą 
liczbę, bez goal-a honorowego w  dodatiku.

Tym czasem  wczorajsze zaw ody okazały sie 
zabaw ą w  kotka i w m yszkę, przyczem  rola 
igrającego z przeciw nikiem , przypadła w  u- 
■dzia-le, rzecz prosta, Wiśle.

Gra. toczyła się też przew ażnie n a  połowie 
M akkabi, której nieszczęsny b ram karz nie m iał 
zupe-łnu szczęścia do nieznośnej piłki.

Ilekroć próbował ją złapać, jakby n a  prze
kór mu, w la tyw ała  do siatki. , .

Silić się na opisyw anie gry drużyn po
szczególnych nie m ożna z uwagi, że W isła na 
grę się nie siliła —  Maikka.bi natom iast roz
paczliw ie się broniąc, w ykopyw ała na au t i do 
bram karza

Tej defensyw nej polityce zaw dzięczać może 
w drugie’ potowie u ‘ra tę  tylko trzech bram ek.

W isła w ykazała  sw ą grą, że jest d ruży
ną godną ty tu łu  m istrza PolskiL tw ardą nie
zm iernie w grze, może naw et cośkolwiek nie- 
towarzysiką, co m iaLo swój w yraz w uniem o
żliw ieniu gościom honorowego goała. Ale to już 
uzależnionem  było od n ich  sam ych.

Pozatem  gra by ła prow adzoną nadzw yczaj 
fair. nie nastręczając sędziem u Rutkowskie
mu żadnych trudności.

W idzów około 1500.
NA OTABCIE ŁEZ...

Jedyna rekom pensatą tej wyrókocyfrowaj 
kieski było zwycięstwo w  równocześnie odby
w ających  się biegach sztafetow ych pań i p a 
nów obydwu klubów . -j

zek powziął n a  ostatnlem  swem posiedzenui 
odnośną uchw ałę.

S. K. S. Sparta— Szczakowianka 3:0 (0:0). 
Zasłużone zwycięstwo sokole' d rużyny Sparty 

Vieima—Hakoah 4:0.
Admira— Rapid 3:1.
Hertha— Austria 3:2.
B. A. C.—Sportklnb 1:1.

Koncesja została udzielona n a  przeciągi 
75 ciu la t od dnia ukończenia robót wyko? 
nyw anych  na koszt rządu  francuskiego Czas 
trw an ia  robót obliczony jest n a  4 i pół la ta, 
tak, że, eksploatacja zakładu w Kembs roz
pocznie się w pięć la t po u tw orzeniu towEb- 
rzystw a.

Koszt budowy obliczony jest n a  300 milj. fr.
K apitał akcyjny Tow arzystw a wynosić mu 

135 milionów franków.

Król tennisa —  zawodowcem
Skusił go król mamony —  dolar.

Nowy Jork, w  październiku.

- 0-

Skad wiadomościI
„W iek Nowy" z 20 b. m. Nr. 7898 donosi 

w dużym  ty tu le: „Sensacje sportowe",, o nie
prawdopodobnej historii, nadajacei specyfiez 
ny sm aczek obecnej sytuacji wytworzonej w 
św iatku piłkarskim . Oto dosłow na treść:

Zamiary „Ciacovii" i  „Pogoni".
Są rzekomo dokum enty, m ające s tw ie r

dzić dążności ,,Cracovii'4 do rozbicia P. 
Z. P. Ń., ..Pogoni" zaś do rozbicia Ligi, 
by na gruzach ohu łych  organizaoyj zbu
dować nowy, wTygodny d la  siebie twór!

Jesteśm y bardzo ciekawi, ile mieści się w  
tern praw dy...

FILKA NOŻNA W  KRAJU I ZAGRANICĄ.
Kraków. Pcdnórze—Zorza 4:2 Brsmk: dla 

zwycięzców strzelili Brożek. Nowak, Śc,’b o r o w 
ski i  je d n a s a m o b ó jc z a " , dla Zorzy zaś Woj- 
nowski i Gorgon z rzu tu  karnego .

S. K. S. SPAPTA— K S. SZC2/K0W IANKA  
3:0 (0:0). Trzy ładnej grze obu drużyn zasłu
żone zwycięstwo drużyny sokolej Sparty. —  
Bram ki strzelili gospodarzom Beksa w prost z 
korneru. Skw arczew ski z wolnego, Włodeik K 
Sędzia bardzo dobry i spraw iedliw y d la  obu 
drużyn.

W arszawa. Lenja Makkabi 7:0. W artza- 
wjanka II—Pplonja I 3:2.

Anaora. Turcja—Bułgaria 3:1.
Gdańsk. Odbyło się tu ła j w ubiegłą niedziele 

w alne zgrom adzenie Niemieckiego Związku 
Tilki Nożnej. Jedną z najw ażniejszych uchw ał 
jest decyzja o przeniesieniu w tym  roku sie
dziby Zw iązku z Kieł do B erlina, co dla sroor- 
tu  niemieckiego będzie miało doniosłe znacze-

Osto. Do rzędu państw , które n ie  w ezm ą u- 
działu w  najbliższej Olimpiadzie piłkarskiej, 
do łączy ła się ostatnio Norweigja, której Zw ią

W iele krzyku narobiło swego czasu w prasie 
Stanów  Zjednoczonych w stąpienie słynnego 
gracza tennisowego, A m erykanina V. Richard- 
sa w szeregi zawodowców

Ten, który przysparzał sław y  sportow* 
„gwiaździstego sz tandaru" , ten, który odniósł 
trium f na Olimipjadzie paryskiej, stracony zo
sta ł di a am atorskiego „białego sportu ' Stanów 
Zjednoczonych, dzeląc los „boskiej" Zuzanny 
Lenglen...

A w szystkiem u w nien  był w szechpotężny u 
w odzicie! . „dolar".

A m erykanie po dziś dzień nie mogą zaipo 
m nąć sw em u rodakowi faktu przejścia n a  pre 
feejonalizm.

I oto .teraz, gdi w  rozgryw kach o puhar 
Davisa reprezentacja Stainów Zjednoczonych 
poniosła porażkę od F rancuzów , jeden z dzien
ników nowojorskich przypom ina fak t opusz
czen ia przez Ri-chardisa szeregów sportu am a
torskiego, i nadm ienia, że kto wie, jaki byłby 
rezu lta t rozgrywek o puhairr Davisa, gdyby w 
reprezentacji Stanów  Zjednoczonych grał „syn 
m arno traw ny" V incent Richards.

Jednak  m istrz olim pijski nie zbyt się  przej
muje głosami prasy; bierze udział w tu rn ie
jach i zarab ia  dolarki...

N iedawno zdobvł R ichards m istrzostw o S ta
nów  Zjednoczonych w  turn ie ju  tennisow ym  
d la  zawodowców, bijąc w finale K inseya w 
stosunku 11:9, 6:4, 6 3

 O------

Różne wiadomości.
'i

NARESZCIE W  ZAKOPANEM! Polski Zw ią
zek Hokeju Lodowego organizuje podczas feryj 
Rożego N arodzenia zaw ady o m istrzostw o Pol
ski w Zakopanem . W początkach styczn ia od
będzie się rów nez w  Zakopanem  m iędzynaro 
dowy tu rn ie j z udziałem  Czechów, Niemców 1 
Austrjaków.

Eksploatacja wodospadów Renu
Nad G órnym  Renem , na terytorium  Alzacji, 

rozpocznie się wkrótce pod Kemns budowa 
najw iększych w Europie elektrow ni, czerpią
cych sw ą siłę z wodospadów ‘ Renu. P rasa  
francuska nazyw a to nowe przedsięwzięcie 
p róbą stw orzenia N iagary francuskiej.

Nowe źródła energji elektrycznej, w postaci 
p rądu  i św iatła , mogą się przyczynić w w iel
kim  stopniu do rozwoju przemysłowego po
łudniow o-w schodniej połaci Francji.

W ielkie to przedsięwzięcie będzie w yzy
skaniem  w yłącznych  praw , przyznanych 
F rancji trak ta tem  w ersalskim  i stanow iących 
treść koncesji, udzielonej przez rzadv francu
ski i szw ajcarski Tow arzystw u Energji E le k 
trycznej Górnego Renu.

Zdam em  elektrotechników  europ., zakłady 
w zok*io»e n a  terytorjum  franc. w Kembs, 
będą jed rem i z najw iększych na “świecie. 
W tern m iejscu bowiem posiada Ren najw ięk
sze w artości, potrzebne dla w yzyskania jego 
energji. Przez 7 i pól m iesiąca w roku w ydaj
ność jego wynosi 850 m etrów  sześciennych 
n a  sekundę. Jego spadek liczy jeden m etr na 
kilom etr, co daje siłę około 10.000 koni na 
1 kl. zużytkow anej wody. H ydroelektryczne 
zakłady w Kembs tw orzyć będą przedram ię 
wielkiego Kanału Alzackiego, do którego, 
w  m iarę zapotrzebow ania, dobudowane będą. 
nowe zakłady.

WYPRAWA SKRZYDLATYCH JAZONÓW.
W arunki życia ulegają z biegiem czasu po
tężnym  zm ianom  ale pewne w łaściw ości cha
rak teru  ludzkiego pozostają te sam e. Gorączka 
złota jest n ieśm iertelna. „Glasgow H erald" 
proponuje zorganizow anie w ypraw y sterow - 
cem po niew yzyskane dotychczas skarby 
w spaniałe. Istn ieją bowiem trzy  miejscowuści, 
w których znajdują się olbrzym ie bogactwa, 
dostęp jednak do nich  jest tak  u trudniony, iż 
najśm ielsi naw et poszukiwacze „uśm iechu 
Fortuny" nie m ieli odwagi próbować szczę
ścia. Do miejscowości tych należy  Drzede- 
w szystkiem  „platynow a góra", położona 
w środku południowo-wschodniej pustyn i 
afrykańskiej, następnie „złote pola"i znajdują
ce się w Skalistych Górach Peru, f ra z  praw 
dziwe skarby zaryte przez piratów  n a  niedo
stępnej wyspie A tlantyku.

„Glasgow H erald" jest zdania, iż opłaca 
się zbudować udoskonalony sterowiec, który 
byłby w  stanie dotrzeć do tych punKtów, w y
sadzić n a  ląd  oddział techników , zaopatrzo
nych w żywność, oraz niezbędne narzędzia 
pracy  i zabrać ich  później w raz z wydobyte-* 
mi przez nich skarbam i.

Chciwość człow ieka jest tak silna że fan- 
tastyczny  ten projekt może się w niedalekiej 
przyszłości urzeczyw istnić.

HYGJENICZNE KA.ITY DO GRY. W k a 
w iarn iach  w iedeńskich ukazały  się po raz 
pierwszy nowe karty  do gry w yrabiane ze 
specjalnej m asy a^m injow o-celluloidow ej.
Mają one znaczną przewagę nad papierowe- 
mi, są bowiem o wiele sztyw niejsze, trw alszo 
i dają się łatw o myć. Z w ynalazku  są podo- 
bno niezadowoleni szulerzy zawodowi, gdvż 
nie udało im się jeszcze w paść n a  pomysł 
„znaczenia" ich.

PRASA POLSKA W BUFFALO. W Buffalfl- 
N. Y. i okręgu w ychodzą obecnie następujące 
pism a polskie: 1) „Dziennik dla w szystkich" 
(około 35.000 prenum etarów ), 2) tygodniki; 
„U nista" (około 3000 prenum eratorów ),
w Buffalo „Słowo Polskie" C400), w U ticą N. 
Y. „Polonia" (400), w Syracuse N. t .  „No
w iny Polskie1' (300), w Syracuse N. Y. ..Ro
chester Record" (150), w Rochester N. A" 
„Przegląd Tygodmowy" (600), w N iagara
Pallo N. Y. „Obywatel (1200), w Bingham ton
„Orzeł Polski" (150) w Am sterdam ie, „Gaze
ta  Tygodniowa" w A m sterdam ie i Schenecte- 
dy t2.300), '„K urjer" w S alam anca i Orlean 
(680), „Express D unkirk ("450), „R eporteid 
w P erry  i B atav ia (250), „K ronika" w  Bing-' 
ham ton (1.250), „P rasa" w  Rochester (1.200), 
„Nowa E ra" w Lockport, Albion i Medin? 
(200), „ R e p u b l i c a "  w Auburn : Oswego (1500).

W szystkie te tygodniki podają najorzód 
wiadomości miejscowe, a pozatem przedruko 
w ują przew ażnie artyku ły  z Większych dzień * 
ników polskich. A rtykułów  oryginalnych za-* 
m ieszczają bardzo niewiele.

E1

O dpowiedzialny redaktor:

E 4 I C H A Ł  K O M O P I Ń S K L

W ydaw ca:
Spółka Wydawnicza „REFORMA"

Spółka z ogr. ocp.

Na odbytem dnia 7 b. m. zgromadzeniu Firmy: 
„Autobus ‘ Sp. z ogr. odp. w Oświęcimiu uchwalo
no jednomyślnie rozwiązanie spółki przy równo- 
ezesnem ustanowieniu dotychczasowych zarząd
ców pp. Dra Maurycego Goldberga, adwokata i Dra 
Stanisław a Radwańskiego, lekarza likwidatorami 
spółki. — Likwidatorzy ci wzywają wierzycieli 
rozwiązanej spółki do zgłoszenia się u nich.

Ośwęcim, dnia 17 października 1927. 1136

- l o i i t i j  p
NtyKorzijstnlejsze ź ró d ła  zohat ów

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io 
n e  d o k iim e n ta  w o jsk o w e  
Ha n a zw isk o  L i r a  J a n .  — 
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C H C E S Z  O TR ZY M A Ć  PO  
S A D Ę ?  M usisz  u k o ń c zy ć  
k u r s a  fa c h o w e  k o re s p o n 
d e n c y jn e  p ro f .  S ek u ło w i- 
c za . W a rsz a w a , Ż ó raw ia  
42. K u rs a  w y u c z a ją  lis to  
w n ie : b u c h a l te r i i ,  r a c h u n  
k ow ośe i k u p ie c k ie j ,  k o re s  
p o n d e n e j i  h a n d lo w e j , ste- 
n o g ra f j i .  n a u k i h a n d lu  — 
p ra w a , k a l ig r a f i i ,  p is a n ia  
n a  m a sz y n a c h , to w a ro 
z n a w s tw a . a n g ie ls k ie g o  — 
fra n c u s k ie g o ,  n ie m ie c k ie 
go . P o  u k o ń c ze n iu  ś w ia  
d e c tw o . Ż ą d a jc ie  p ro sp e k  
tów. 11M

'omnystwo abnpien*n ni na

„ P E M E M S ”
ul. św. Girtrudy 8. tul. 273.
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thcBS’ ulżyć sobie niatei^mi 
w ita y m  trudnym czasie?
Ni-deślij a d re s  I
zn acz ek  p o czto w y  n a  o d .
p o w ie d ź , a  o t r z y m a s z  w y .
ja ś n ie n ie  — p rz y  Domocy 
k tó re g o  m ożesz bez k a p i
ta łu ,  n ie  p rz e s z k a d z a n o  
so b ie  w  sw y c h  c o d z ie n 
n y ch  z a ję c ia c h  z a ro b ić  z
ła tw ością  no jOO zim ych  
m iesięcznie. Adresować:

IflZEF JA K U B O W ICZ. W A SSZflW Ł
S k rz y n k a  p oczt. N r. 554/23
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! ZAKŁAD POGRZEBOWY

» » A E T E R N IT A S'
K R A K Ó W ,  UL. M KOŁAJSKA L. 8 4 . i#
ROK ZAŁOŻENIA 1892. i f f e  - TELEFON 1469 ] 

Obecnie pod nowem kierow nictw em  nr; dza 
pogrzebr od najsk rom n iejsw en  do na i P a" 
nialszyeh czynirc dla in n e j zam oinyol ^Ziel- | 
kie ustęp  ńw a. — Udziela k redytu . — P r * wóz ?l 
zwłok do w szystkich k rajów  i ekshum acje. 
Posiada na składzie wieDj wybdrtrur: eii i w tńcdw.

D iukarnia „Iiu-.trcwar.ego Kuryere C odzienr-so" -  Kraków, '*rie,op'iłe t pod zirżąS im  FćiLsa Koiczyńe kiego.


